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Wydarzyło się... w skrócie

3

6 WRZEŚNIA TE NAUCZYCIELKI WIEDZĄ, JAK ZACHĘCIĆ DZIECI DO SEGREGACJI ODPADÓW

Urząd Miasta Rumi podsumował konkurs 
dla nauczycieli polegający na stworzeniu 
scenariuszy zajęć dotyczących szeroko 
pojętej segregacji odpadów. Realizowane 
na ich podstawie 45- bądź 90-minutowe 
zajęcia miały edukować dzieci m.in.
w zakresie zasad prawidłowej segregacji 
śmieci, wpływu działalności człowieka
na  środowisko naturalne oraz recyklingu. 
Najlepsze spośród kilkudziesięciu koncepcji 
zostaną ujęte w ogólnodostępnej bazie 
edukacyjnej, z której będą mogły korzystać 
wszystkie placówki oświatowe. 

Konkurs został zorganizowany w ramach 
realizowanego przez miasto pilotażowego 
programu edukacji ekologicznej i skierowany

był do nauczycieli zatrudnionych w publicz-
nych i prywatnych placówkach oświato-
wych działających na terenie Rumi.  Uroczy-
ste rozstrzygnięcie i wręczenie nagród 
autorkom najlepszych scenariuszy odbyło 
się w Klubie Integracji Społecznej „Zagó-
rze”. W spotkaniu uczestniczył wicebur-
mistrz Piotr Wi�brodt, który podziękował 
nauczycielkom za udział oraz pogratulował 
zaangażowania i wyników. Autorki wytypo-
wanych przez komisję konkursową scena-
riuszy otrzymały nagrody finansowe
i rzeczowe.

9 WRZEŚNIA SPINKI ŚWIĘTOWAŁY 25-LECIE DZIAŁALNOŚCI ZESPOŁU
Z okazji 25-lecia Zespołu Tańca SPIN na hali 
MOSiR-u została zorganizowana uroczysta 
gala. Wstęp na wydarzenie był biletowany
i kosztował 10 złotych. Gości witały wspól-
nie założycielka zespołu Renata Urbanik-
Siwiec oraz trenerka i choreogra�a Marta 
Czyż-Brunka. Prowadzące nie tylko przypo-
mniały 25-letnią historię zespołu i jego 
sukcesy, ale i podziękowały wszystkim 
osobom i podmiotom wspierającym Spinki. 

Gwoździem programu była prezentacja choreo-
grafii z sezonu tanecznego 2022/2023 Wśród 
dodatkowych atrakcji znalazł się kiermasz 
słodkich wypieków, licytacja pucharów z ubieg- 
łych lat oraz stoisko z zespołowymi gadżetami. 

Wszystkie pozyskane podczas gali pieniądze 
zostaną przeznaczone na wyjazdy i starty 
utalentowanych tancerzy i tancerek w kolej- 
nym sezonie.

10 WRZEŚNIA ZIEMOWIT WERRA OBRONIŁ TYTUŁ MISTRZA POLSKI

W Szczecinie odbyły się największe zawody 
kartingowe w kraju, czyli Polish Indoor Kart 
Championship 2023 (Polish NQS for KWC 
2024),  w których startowało ponad 200 
uczestników. Rumianin Ziemowit Werra 
ponownie został mistrzem kraju w kategorii 

mini – do 14 lat – w kartingu halowym.

– Ponownie zostałem zwycięzcą tej imprezy
i obroniłem tytuł mistrzowski, który udało mi się 
zdobyć przed rokiem. Drugi rok z rzędu wygrałem 
klasyfikację mini – do 14 lat. W kategorii Junior – 
do lat 17 – zająłem 4. miejsce. Z wielu względów 
były to dla mnie ciężkie zawody, ale dałem radę! 
Prawdę mówiąc, nie spodziewałem się, że uda mi 
się ponownie stanąć na najwyższym stopniu 
podium. Chciałbym podkreślić, że bez bardzo 
ciężkiej pracy mojej mamy i mojego taty nie 
byłoby mnie tutaj, to im zawdzięczam, że w ogóle 
mogę jeszcze jeździć – napisał Ziemowit Werra 
na swoim facebookowym profilu.

22 WRZEŚNIA KOLEJNE MAŁŻEŃSTWA ŚWIĘTOWAŁY OKRĄGŁE JUBILEUSZE

Cztery małżeństwa świętowały w Dworku 
pod Lipami złote i diamentowe gody, czyli 
50. oraz 60. rocznicę ślubu. Medale
za długoletnie pożycie małżeńskie zostały 
nadane przez prezydenta RP, a wręczył je 
jubilatom burmistrz Michał Pasieczny. 
Samorządowiec podarował również parom 
kwiaty i upominki, a także złożył życzenia.

O oprawę artystyczną wydarzenia zadbali 
artyści pod kierownictwem dyrygenta i tenora 
Krzysztofa Brzozowskiego. Jubilatami byli: 
Urszula i Andrzej Pudysiakowie (50. rocznica), 
Zofia i Marian Wentowie (50. rocznica), Jolanta 
i Waldemar Zinkowie (50. rocznica) oraz 
Edeltrauda i Jerzy Klimczykowie (60. rocznica). Jubilaci z burmistrzem Michałem Pasiecznym

Ziemowit Werra pierwszy od prawej

Występ taneczny prezentowany podczas gali

Ziemowit Werra pierwszy od lewej w dolnym rzędzie

Wiceburmistrz Piotr Wi�brodt z autorkami
najlepszych scenariuszy zajęć



Robert Nowakowski, autor warsztatów eduka-
cyjnych spod szyldu Kosmicznej Akademii,
do samego wieczora częstował słuchaczy 
ciekawostkami o kosmosie, a także prezentował 
różne powiązane z nim rekwizyty i materiały 
filmowe. Każdy młody uczestnik, który przelał
na papier swoją wizję Układu Słonecznego, 
otrzymywał magnes z realistycznym wizerun-
kiem Słońca. Udostępniono gościom także trzy 
teleskopy, z których dwa umożliwiały bezpiecz-
ną obserwację Słońca, a trzeci służył do ogląda-
nia Księżyca, Saturna i Jowisza.

– Na stanowisku Kosmicznej Akademii można było 
poznawać wszechświat w skali makro, ale
i mikro: mieliśmy mikroskop, teleskopy, skamienia-
łości, a także jaskinię astronoma, w której dzieci 
zdobywały wiedzę na temat budowy Księżyca
i bawiły się klockami przypominającymi budowę 
atomu – wymienia Robert Nowakowski.
– Mamy nadzieję, że dzięki takiej zabawie dzieciaki 
złapią bakcyla i być może któreś z nich zostanie 
kiedyś drugim Sławoszem Uznańskim – dodaje 
pasjonat.

Główną atrakcją tego wieczoru był specjalny balon 
stratosferyczny przygotowany przez wrocławską 
grupę WroSpace. Około godziny 18:00  zebrany

 

 Odkrywali kosmos w rodzinnym gronie
WYDARZENIA4

Park Starowiejski 9 września przeobraził się w raj dla małych i dużych miłośników kosmosu. 
Tego dnia odbył się pełen atrakcji piknik naukowy pod nazwą Kosmiczna Przygoda w Rumi, 
który przyciągnął tłumy mieszkańców zainteresowanych tajemnicami skrywanymi przez 
wszechświat. Wydarzenie zostało zorganizowane przez urząd miasta oraz MDK, a jego inicjator-
ką była Agnieszka Winiarska-Furtak, nauczycielka fizyki ze Szkoły Podstawowej nr 1.

– W związku z tym, że trwa Rok Kopernikański, 
czyli 550. rocznica urodzin naszego słynnego 
astronoma, wpadliśmy na pomysł, żeby organi-
zując to wydarzenie, wystrzelić naszą Rumię
w kosmos. Chcieliśmy w ten sposób wpłynąć na 
popularyzację nauki wśród dzieci. W końcu sektor 
kosmiczny prężnie się rozwija, to nasza przyszłość 
– opowiada Agnieszka Winiarska-Furtak, 
inicjatorka wydarzenia, która pasją do astrono-
mii zaraziła się od syna.

Otwarcie pikniku nastąpiło o godzinie 16:00. 
Trzydzieści minut później na scenie zawitał 
Mariusz Kulma, redaktor naczelny czasopisma 
naukowego „Astronomia”, który przybliżył 
najmłodszym postać Mikołaja Kopernika. 
Odczytał także fragment edukacyjnej książki 
dla dzieci pt. „Wkrętośrubek – w poszukiwaniu 
szczęścia”, którą napisał wraz z Tomaszem 
Wiśniewskim. Następnie Justyna Średzińska, 
która łączyła się z Rumią z Europejskiego Biura 
Informacji Kosmicznej, przedstawiła publicz-
ności „Kosmiczne zoo”, czyli rozmaite obiekty 
znajdujące się w kosmosie. Kolejne prelekcje 
dotyczyły NASA (Maciej Draws), obserwacji 
nocnego nieba (Magda Maszewska), historii 
lotów kosmicznych (Rafał Deska) oraz rozpo-
częcia przygody z oglądaniem kosmosu 
(Robert Nowakowski). 

Prawdziwą furorę na pikniku zrobiło stanowi-
sko budowy rakiet, tam młodzi konstruktorzy 
mogli spróbować swoich sił w tworzeniu,
a następnie wystrzeliwaniu statków kosmicz-
nych własnej roboty. Największą frajdę 
sprawiała dzieciom druga z wymienionych 
czynności, a ich małe rakiety leciały w górę 
jedna za drugą, osiągając pułap 10 metrów.

w parku Starowiejskim tłum mógł obserwować, 
jak wznosi się on w powietrze. Członkowie 
stowarzyszenia wręczyli chętnym kilka tele- 
fonów, które odbierały fale radiowe wysyłane 
przez nadajnik i przetwarzały je na charak- 
terystyczny dźwięk.

– Balon, który wypuściliśmy, wymagał bardzo 
mało energii, ważył niewiele i słychać było go, 
nawet gdy był wysoko i daleko. Na jego pokładzie 
umieściliśmy 3 nadajniki lokalizacyjne, dzięki 
którym na bieżąco wiedzieliśmy, gdzie jest i gdzie 
przypuszczalnie wyląduje. Przymocowaliśmy do 
niego też kamerę nagrywającą widoki ze stratosfe-
ry oraz nadajnik, który robił zdjęcia. Zamieściliśmy 
też link umożliwiający śledzenie jego parametrów, 
takich jak: położenie, ciśnienie i wilgotność. Balon 
wzbija się na około 30 km nad ziemią, po czym 
pęka ze względu na różnicę ciśnień, a jego ładunki 
lądują na spadochronie – tłumaczy Włodzimierz 
Tarnowski, członek stowarzyszenia WroSpace 
odpowiedzialnego za organizację lotu.

Spragnieni wrażeń mogli także rozegrać partię 
kosmicznych szachów imponujących rozmiarów 
czy wziąć udział w warsztatach formowania 
własnych planet i marsjańskich spodków, 
prowadzonych przez młodzież ze Szkoły Podsta-
wowej nr 1. Pod jednym z namiotów znajdowało 
się zaś prawdziwe laboratorium chemiczne, 
gdzie prezentowane były liczne eksperymenty. 
Twarze chętnych maluchów zdobił galaktyczny 
makijaż. Obok sceny można też było odnaleźć 
stoisko „Astronomii”, na którym znajdowały się 
liczne wydania ich miesięcznika, książki opubli-
kowane przez Polskie Towarzystwo Astrono-
miczne, a nawet koszulki. To wyjątkowo 
przystępne odkrywanie kosmosu zakończyło się 
wspólnym oglądaniem gwiazd do godziny 21:00.
– Moja córeczka była zachwycona malowaniem 
buzi i tworzeniem ufoludków. Ogółem bardzo nam 
się podobało – podsumowuje Malwina, 
mieszkanka Rumi.

Wypuszczenie specjalnego balonu stratosferycznego



  

WRumi odbył się 
„motoryzacyjny Woodstock”

WYDARZENIA 5

Syrenka, maluch, karawan czy przerobiony na karetkę saurer – między 
innymi takie pojazdy można było zobaczyć na III Festiwalu Pojazdów 
Nieznanych, Nieudanych i Zapomnianych. Wydarzenie po raz pierwszy 
odbywało się w Rumi i przyciągnęło do parku Starowiejskiego tłumy 
miłośników motoryzacji z całego kraju.

Główną atrakcją organizowanego 2 września festiwalu był przegląd ponad 
stu pojazdów osobowych, ciężarowych, militarnych, rolniczych, komunal-
nych czy wymyślnych konstrukcji budowanych samodzielnie przez pasjona-
tów. Prezentowane były produkty marki Polonez, Tarpan, Fiat, Ford, Saurer, 
Trabant, Lada czy Zastawa, a wszystkie miały jedną wspólną cechę – nie 
spełniały standardów współczesnej motoryzacji.

Wydarzenie było także okazją, by porozmawiać z pasjonatami poświęcający-
mi czas i pieniądze na budowę oraz restaurowanie tych nietypowych 
środków transportu. Okazuje się, że większość hobbystów ma szczególny 
sentyment do polskich aut z epoki PRL-u. Znani w środowisku pasjonatów 
prowadzący w interesujący sposób opowiadali o gratach, a także pytali 
właścicieli pojazdów o ich historię czy wyjątkowość. Wszystkie dyskusje 
wypełnione były ciekawymi anegdotami.

Impreza cieszyła się ogromnym zainteresowaniem nie tylko w gronie 
posiadaczy samochodów zabytkowych, którzy przyjechali je zaprezentować, 
ale także wśród odwiedzających, wspominających „stare, dobre czasy”. 
Pojawiło się też wiele młodych osób, dla których festiwal był okazją do pozna-
nia historii motoryzacji, a być może nawet złapania motoryzacyjnego bakcyla.

Nadrzędnym celem graciarza jest przegląd techniczny – takie hasło 
przyświeca grupie pasjonatów motoryzacji dawnej „Zjednoczenie 
Graciarzy Pomorza”, która była organizatorem III Festiwalu Pojazdów 
Nieznanych, Nieudanych i Zapomnianych. Partnerem wydarzenia był 
Miejski Dom Kultury w Rumi.

– Nie byłoby to możliwe (organizacja wydarzenia – przyp. red.) bez ogromu 
pracy i wsparcia, jakie otrzymaliśmy od gości, partnerów, sponsorów
i najlepszej załogi, jaką taki „motoryzacyjny Woodstock” mógłby mieć. 
Dziwniejsze aspekty motoryzacji ściągnęły wiwatujące tłumy, a dzięki temu, 
że najwyraźniej nikt nie miał śmiałości złamać nieoficjalnego zakazu 
odwiedzenia z rana myjni, mieliśmy sprzyjającą pogodę. Szykujcie graty
i wypatrujcie terminu IV edycji. Podziękowania dla wszystkich, dzięki którym 
mogliśmy stworzyć III Festiwal Pojazdów Nieznanych, Nieudanych
i Zapomnianych – podsumowali na Facebooku organizatorzy wydarzenia 
(Zjednoczenie Graciarzy Pomorza).

Przerobiony na karetkę Saurer

Samochód, po którym można było malować



Niewielu mieszkańców Rumi wie, że znajdująca się przy uli-
cy Stoczniowców firma zaopatruje w kawę i nie tylko aż 80% 
pięciogwiazdkowych polskich hoteli, znane kawiarnie, restau-
racje, stacje benzynowe i duże międzynarodowe korporacje. 

 W ŚWIECIE KAWY

6 BIZNES

M owa o polskim oddziale wywodzącej 
się z Hamburga firmy J.J. Darboven, 

który 3 września świętował 30-lecie obecno-
ści na krajowym rynku. Z tej okazji w zlokali-
zowanej na terenie Rumi siedzibie firmy odbył 
się jubileuszowy festyn. Podczas wydarzenia 
mieszkańcy mogli nie tylko skosztować pa-
lonej na ich oczach kawy, mieli też styczność 
z końmi i adeptami akademii jeździeckiej. Nie 
bez powodu dewiza przedsiębiorstwa, zgod-
nie z dwoma największymi zamiłowaniami za-
łożyciela holdingu Alberta Darbovena, brzmi 
„Kawa i konie – smak i pasja”.

Znani w świecie 
J.J. Darboven od 30 lat działa na polskim rynku, 
opierając się na 150-letnim doświadczeniu firmy 
matki z Hamburga. W jej asortymencie można 
znaleźć wiele odmian kawy, herbaty, kakao i pitnej 
czekolady. Marka często odwołuje się do swoich 
tradycji i korzeni, zresztą do dziś w Niemczech 
znajduje się centrala obecnego w całej Europie hol-
dingu znanego również poza starym kontynentem. 
Przedsiębiorstwo zatrudnia około 900 pracowni-
ków w 10 krajach, będąc jednym z międzynarodo-

wych liderów w zakresie gorących napojów. W Pol-
sce przedsiębiorstwo jest obecne od 30 lat, a jego 
siedziba od początku znajduje się w Rumi. 
– Na początku lat dziewięćdziesiątych, kiedy po 
dekadach gospodarki centralnej i produkowa-
nia kawy w państwowych przedsiębiorstwach 
wróciła swoboda gospodarcza, kilku przedsię-
biorców na Pomorzu uruchomiło swoje palarnie, 
żeby zaspokoić rosnący popyt na kawę. W jednej 

z nich, w Rumi przy ulicy Kolejowej, palenie kawy 
pod popularną lokalnie nazwą Santos rozpoczę-
ła firma Randix. Modne było wtedy szukanie 
silnych partnerów branżowych z Zachodu, po-
nieważ gwarantowali oni wsparcie kapitałowe, 
dostarczali wiedzę i doświadczenie technologicz-
ne, marketingowe czy międzynarodowe kontak-
ty handlowe. To się udało Randixowi, który już 
w 1993 roku połączył siły z renomowanym, ro-
dzinnym, założonym w 1866 roku, przedsiębior-
stwem z Hamburga, czyli J.J. Darboven. W ten 
sposób powstała firma J.J. Darboven Poland 
z centralą w Rumi, która do dzisiaj się tu znajdu-
je, mimo że działamy z sukcesem na terenie całej 
Polski – opowiada Maciej Matynia, prezes za-
rządu J.J. Darboven Poland.

Nie tylko kawa
Na przestrzeni lat główna działalność obecnej 
w Rumi firmy została rozszerzona o rzemieśl-
niczą palarnię kawy, akademię kawy i herbaty 
(miejsce szkolenia baristów), dział serwisowy, 
sklep stacjonarny, sklep internetowy (dar-
bovensklep.pl), akademię jeździecką i trzy-
gwiazdkowy hotel – wszystko pod szyldem 
J.J. Darboven. Trzonem tej działalności jest do-
starczanie kompleksowej usługi w postaci pro-
duktu oraz parku maszynowego niezbędnego 
do przygotowywania gorących napojów wraz 
z serwisem i wiedzą. Choć firma ceni sobie tra-
dycję, to jednocześnie stara się iść z duchem 
czasu, mając na uwadze założenia zrównowa-
żonego rozwoju.
– Mimo że markę Santos wycofaliśmy z rynku 
w 1998 roku, nieprzerwanie zajmujemy się dys-
trybucją kawy. To nasz podstawowy biznes, fun-
dament, wokół którego przez lata zbudowaliśmy 
bardzo szeroki zakres usług. Współpracujemy 
głównie z klientami oferującymi nasze produkty 
– kawę, herbatę, czekoladę i dodatki do napojów 
gorących – w lokalach gastronomicznych, hote-
lach, biurach, czyli wszędzie tam, gdzie spożywa 

Maciej Matynia,  
prezes zarządu  

J.J. Darboven Poland

Trzygwiazdkowy hotel J.J. Darboven



BIZNES

się je poza domem. W różnych miejscach można natrafić na naszą Alfredo 
Espresso, a w sieciach handlowych Idee Kaffee czy Mövenpick. Od samego 
początku działalności w Polsce wyposażaliśmy naszych klientów w urządze-
nia do parzenia kawy, herbaty i czekolady. Przez lata przeznaczyliśmy na 
ich sfinansowanie ponad 100 milionów złotych, aktualnie prawie 12 tysięcy 
różnych maszyn każdego dnia serwuje około 200 tysięcy kaw i każda jest 
wyśmienita, dba o to zaangażowany zespół doradców handlowych i serwi-
santów obecnych na terenie całego kraju. Pomagają w tym także szkolenia 
realizowane w naszej uruchomionej w 2002 roku akademii kawy i herbaty, 
w której do tej pory gościliśmy kilka tysięcy managerów i baristów. Or-

 sztuce malowa-
nia mlekiem na kawie, w tym roku już po raz siódmy – wymienia Maciej 
Matynia. – Drugą ważną dla nas działalnością jest prowadzenie szkoły 
jeździeckiej i hotelu dla koni. Zajmuje się tym firma córka, akademia jeź-
dziecka, która niedawno obchodziła siódmą rocznicę otwarcia. Mamy 
w naszej stajni ponad 50 koni, z tego połowę własnych, na których w cią-
gu całego roku prowadzimy łącznie około 15 tysięcy zajęć, głównie dla 
dzieci. Wielu mieszkańców Rumi i okolic dowiedziało się o naszym istnie-
niu właśnie dzięki koniom, mimo że pracujemy tu od 30 lat. Promocji   
służy także nasz trzygwiazdkowy hotel, w którego architekturze wnętrz 
motywem przewodnim są kawa i konie. Dzisiaj J.J. Darboven Poland to 
zupełnie inne przedsiębiorstwo, udało się sporo osiągnąć. Jesteśmy lide-

rem w naszej branży, zwiększyliśmy kilkukrotnie obroty i zyski, w wielu 
obszarach jesteśmy wzorem nie tylko dla konkurencji, ale także dla firm 
z naszej grupy J.J. Darboven. Współtworzymy kulturę picia i historię kawy 
w Polsce – dodaje prezes.

Odpowiedzialne działanie
Firma oprócz działalności zarobkowej kładzie duży nacisk na szero-
ko pojętą społeczną odpowiedzialność biznesu – nie tylko w relacji 
z partnerami i klientami. Przedsiębiorstwo stara się być obecne w ży-

ciu Rumi i jej mieszkańców. Oprócz tego, że płaci tu podatki, zasila-
jąc miejski budżet, zachęca przede wszystkim dzieci do uprawiania 
sportu i poświęcania się pasji, jaką dla wielu są konie. Ponadto J.J. 
Darboven Poland sadzi drzewa, cyklicznie organizuje rodzinne festyny 
z atrakcjami, wspiera przygotowywane przez miasto zawody sporto-
we i wydarzenia, a także podejmuje się działań sponsorskich, z czego 
korzysta m.in. Klub Jazdy Figurowej „Spin On Rolls”.

– Szczególnie dumni jesteśmy z naszych lokalnych działań na polu zrów-
noważonego rozwoju: organizujemy od lat konkurs Darboven Idee Grant 
wspierający przedsiębiorczość kobiet, szkolimy nieodpłatnie uczniów 
czterech szkół gastronomicznych, wdrażamy nowatorskie, proekologicz-
ne rozwiązania w produkcji i logistyce, dajemy opakowaniom i odpadom 
kawowym drugie życie w ramach programu re- i upcyklingu, wspieramy 
pszczoły we własnej ekopasiece, wykorzystujemy energię słoneczną do 
zasilania ekspresów. Jesteśmy przykładem do naśladowania dla wszyst-
kich, którym leży na sercu przyszłość naszych dzieci. Rozwijając się jako 
przedsiębiorstwo, dzielimy się owocami naszej pracy z lokalną społecz-
nością. Cały zysk wypracowywany przez firmę J.J. Darboven Poland od 
początku jej działalności zostaje tutaj i jest inwestowany w nasz dalszy 
rozwój w Rumi – podkreśla Maciej Matynia. – W ostatnich latach znacz-
nie wzrosło znaczenie naszej polskiej firmy w całej grupie J.J. Darboven 
obejmującej dzisiaj 14 przedsiębiorstw w Europie. W wielu obszarach dzia-
łalności znacznie przegoniliśmy nie tylko siostrzane firmy, ale nawet firmę 

matkę z Hamburga. Zamierzamy skorzystać z zaufania, którym nas ob-
darzono, do dalszego rozszerzenia działalności. W Rumi powstanie wkrót-
ce Centrum Kompetencji Maszyn, którego zadaniem docelowo będzie ob-
sługa warsztatowa ekspresów do kawy i innych urządzeń ze wszystkich 
przedsiębiorstw J.J. Darboven. To duże przedsięwzięcie, ponieważ obecnie 
u naszych klientów w Europie pracuje prawie 50 tysięcy takich maszyn. 
Nie boimy się tego wyzwania, od 1998 roku nasi pracownicy serwisują 
najbardziej zaawansowane technologicznie ekspresy na rynku, od 2 lat 
produkujemy także własne przelewowe ekspresy do kawy o nazwie Ana-
bella na rynek niemiecki. Cieszy nas perspektywa przyciągnięcia kolej-
nych inwestycji do Rumi i możliwość zaoferowania nowych miejsc pracy 
jej mieszkańcom. Wkrótce rozbudujemy także nasz centralny magazyn, 
a w następnej kolejności przejmiemy od centrali w Niemczech współpra-
cę z azjatyckimi partnerami, przez co Rumia stanie się drugim po Ham-
burgu najważniejszym centrum logistycznym w całej firmie. Stopniowo 
planujemy również zwiększyć możliwości produkcyjne w zakresie palenia 
kawy. Dziś nasza lokalna palarnia ma charakter manufaktury. Rośnie po-
pyt, musimy na to godnie odpowiedzieć. Podobnie na dalszy rozwój czeka 

zimno, która była nowością i hitem w gastronomii i biurach podczas mi-
jającego, upalnego momentami, lata. Działamy w Rumi od 30 lat i mamy 
plany na co najmniej 30 kolejnych – podsumowuje prezes.

Darek Wasielewski – trener w Akademii Kawy i Herbaty J.J. Darboven

Współtworzymy 
kulturę picia
i historię kawy
w Polsce
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Siedziba firmy J.J. Darboven

działająca od tego roku produkcja Cold Brew, czyli kawy macerowanej na 
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i ekologiczną mobilność
Rumia stawia na zdrowie

Wspólne przejazdy rowerowe, zabawa fotograficzna z nagrodami, piknik 
edukacyjny i poczęstunek – między innymi w ten sposób Rumia starała się 
zachęcić mieszkańców do udziału w Europejskim Tygodniu Mobilności 
2023, który odbywał się od 16 do 22 września w wielu polskich miastach. 
Celem zainicjowanej przez Komisję Europejską kampanii była poprawa 
kondycji fizycznej odbiorców oraz propagowanie proekologicznych
i zdrowych nawyków transportowych.

Każdy ma swój powód
Lokalne obchody Europejskiego Tygodnia Mobilności rozpoczęły się od fotograficznej zabawy.
Od soboty 16 września przez tydzień mieszkańcy mogli zamieszczać na facebookowym profilu Rumi 
zdjęcia, na których korzystają z ekologicznych środków transportu, wraz z komentarzem wyjaśniają-
cym, dlaczego to robią. Autorzy 5 najciekawszych wpisów otrzymali zestawy miejskich gadżetów 
tematycznych.

Jednoślady opanowały miasto
Około 900 osób – od maluchów po seniorów – 
uczestniczyło w trzech miejskich przejazdach 
rowerowych, które zostały zorganizowane
w niedzielę 17 września. Miłośnicy dwóch 
kółek spotkali się na parkingu MOSiR-u, gdzie 
zlokalizowane było biuro zawodów oraz meta. 
Pierwsze dwa przejazdy zostały zrealizowane 
pod szyldem drugiej edycji projektu „Maluchy 
na Rowery”, z kolei wieczorem starsi miłośnicy 
jednośladów mogli wziąć udział w 5. edycji 
wydarzenia „Rowerem przez Rumię”.
Do startu zagrzewał uczestników burmistrz 
Michał Pasieczny. Na wszystkich, którzy 
ukończyli trasę, czekały nagrody – m.in. 
zabawki i rowerowe akcesoria. Udział
w wydarzeniu był bezpłatny, wystarczyło się 
elektronicznie zarejestrować. 

Uczestnicy wieczornego przejazdu rowerowego

Uczestnicy wieczornego przejazdu rowerowego



Uliczne zabawy
Zwieńczeniem kampanii był przypadający 22 września Dzień bez Samochodu. Z tej okazji od rana
na ulicy Filtrowej, która została wyłączona z ruchu samochodowego, trwał edukacyjny piknik. Dzieci 
oraz młodzież mogły korzystać z wielu atrakcji, w tym: stworzyć personalizowaną torbę wielokrotnego 
użytku, uczestniczyć w konkursach plastycznych, spróbować swoich sił w stacjonarnych wyścigach 
rowerowych, zagrać w unihokeja, zobaczyć wnętrze elektrycznego pojazdu komunalnego i karetki czy 
zweryfikować swoją znajomość zasad prawidłowej segregacji odpadów. Kilkanaście stanowisk 
nieustannie odwiedzały tłumy dzieci i żadne nie opuściło pikniku z pustymi rękoma.

  

No to w drogę
Pasażerowie komunikacji miejskiej, którzy
18 września z rana spieszyli się na pociąg lub 
autobus, byli częstowani przez współpracującą
z urzędem miasta firmę kanapkami, drożdżów-
kami i ciepłymi napojami. Taka niespodzianka 
czekała na dworcu w Rumi oraz kładce stacji 
kolejowej w Rumi-Janowie.

Miła niespodzianka
Mieszkańcy, którzy 19 września zaparkowali 
swoje rowery na terenie dworca w Rumi,
po powrocie z pewnością byli pozytywnie 
zaskoczeni. W ramach Europejskiego Tygodnia 
Mobilności wiceburmistrz miasta Piotr 
Wi�brodt zakładał na siodełka napotkanych 
jednośladów pokrowce zabezpieczające przed 
wilgocią, otarciami i zabrudzeniami. Przyozdo-
bionych w ten sposób zostało ponad 100 
rowerów.

Muzyczna stacja
Dzień później (20 września), również przy 
dworcu, pasażerowie czekali na swój pociąg 
lub autobus, słuchając koncertów na żywo. 
Przed publicznością wystąpiły Anita Redzimska 
i Aneta Tkacz – finalistki tegorocznej edycji 
projektu „Rumski Wokal”, realizowanego przez 
Miejski Dom Kultury w Rumi. 

Bezpieczeństwo przede wszystkim
Ważnym elementem europejskiej kampanii jest 
edukacja, dlatego 21 września duety reprezentu-
jące 5 placówek – Szkołę Podstawową nr 1, 7, 9, 
10 oraz Kreatywnych – wzięły udział w konkursie 
realizowanym na terenie miasteczka rowerowe-
go przy ul. Topolowej. Uczniowie, którzy zostali 
poddani próbie, musieli się wykazać znajomo-
ścią zasad ruchu drogowego – w teorii i prakty-
ce. Każdy ich ruch uważnie śledzili i oceniali 
policjanci z tutejszego komisariatu. Wszystkie 
przejazdy zostały nagrodzone rowerowymi 
gadżetami, jednak najlepsi okazali się reprezen-
tanci Siódemki.
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Warsztaty z tworzenia spersonalizowanej
torby wielokrotnego użytku

Wiceburmistrz Piotr Wi�brodt
nakładający pokrowce ochronne na siodełka

Uczestnicy konkursu przeprowadzanego w miasteczku rowerowym

Uczestnicy przejazdu „Maluchy na Rowery”

Burmistrz Michał Pasieczny

WYDARZENIA

Partnerami Europejskiego Tygodnia Mobilności Rumia 2023 byli: MOSiR Rumia, MDK Rumia, PUK Rumia, Komisariat Policji w Rumi,
Szkoła Podstawowa nr 1, Trefl oraz Tygrys.Net.



Wrzesień to bardzo gorący czas dla dzieci w wieku szkolnym oraz ich rodziców, na nowo trzeba wejść
w rytm nauki. Dorośli nierzadko muszą decydować, czy i na jakie zajęcia pozalekcyjne posłać swoje pocie-
chy. Miejski Dom Kultury w Rumi proponuje wszechstronny rozwój przez taniec, plastykę i śpiew.

Sekcja plastyczna

Chcesz rozwijać pasje?
Przyjdź na zajęcia do MDK-u

KULTURA

Kultura bliżej ludzi | mdk.rumia.pl | facebook.com/domkulturyrumia
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Zajęcia prowadzone przez Beatę Went od wielu lat cieszą się ogromną popularnością, 
a wolne miejsca rozchodzą się jak ciepłe bułeczki. W tym roku na plastykę do MDK-u 
będzie przychodzić około 160 osób, są to uczniowie szkół podstawowych i ponadpod-
stawowych. Zajęcia prowadzone są w godzinach dopasowanych do planu lekcji, 
są zatem grupy przedpołudniowe i popołudniowe. Całoroczną pracę zwieńczy werni-
saż prac malarskich w czerwcu.

Taniec dla małych i dużych Zajęcia ruchowo-taneczne dla młodzieży
Zajęcia rytmiczno-taneczne prowadzo-
ne przez Katarzynę Plichtę podzielone 
zostały na cztery grupy wiekowe: 4-latki, 
5- i 6-latki, uczniowie klas I-II oraz ucz- 
niowie klas III-V. Dla najmłodszych 
zajęcia zaplanowano raz w tygodniu, dla 
pozostałych grup dwa razy w tygodniu.

Maluszki poznają rytm i dźwięki
Śpiewanki to spotkania dla rodziców z dziećmi 
w wieku do 2 lat i od 2 do 4 lat, prowadzi je 
również Anna Kozub. Umuzykalnianie najmłod-
szych odbywa się w poniedziałki – pierwsza 
grupa spotyka się o godzinie 11:00,
a druga o godzinie 11:45.

Śpiewające dzieci i młodzież
Instruktor MDK-u Krzysztof Brzozowski 
prowadzi próby międzyszkolnego chóru 
dziecięco-młodzieżowego. Minimalny wiek 
uczestnika to 9 lat. Wystarczy przyjść na spotka-
nie i przejść przesłuchanie. Próby odbywają
się w środy o godzinie 16:30. Chór występował 
już na dużych miejskich wydarzeniach, m.in. 
koncercie niepodległościowym czy koncercie 
kolędowym zespołu Pectus.

Śpiew, pianino i aktorstwo dla wszystkich
W piątki między godziną 14:00 a 20:00 odbywa-
ją się zajęcia dla dzieci, młodzieży i dorosłych
w klasach muzycznej i teatralnej. Są to: gra
na pianinie, kształcenie słuchu, śpiew, praca
z tremą, dykcja, autoprezentacja, praca
na scenie. Godziny spotkań ustalane są indywi-
dualnie pod numerem telefonu: 519 671 070.

Anna Kozub zaprasza na prawdziwą przygodę zwieńczoną krótkim spektaklem i nagraniem 
filmowym. Clip Class to zajęcia w małej grupie, które pozwolą poznać świat sztuki
od podszewki. W programie: doskonalenie warsztatu aktorskiego i ruchowego, spotkania
z ciekawymi gośćmi, wycieczki do teatru i kina, praca nad choreografią oraz kostiumami.
Na te zajęcia trwają jeszcze zapisy pod adresem mailowym: zapisy@domkulturyrumia.pl, 
oferta skierowana jest do młodzieży szkolnej. Około 90-minutowe spotkania zaplanowano 
na wtorki, na godzinę 18:00, w MDK-u. 

Zespół i chór dla dorosłych
Wielbiciele śpiewu w sile wieku mogą dołączyć 
do Chóru Kaszubskiego „Rumianie”, który 
przeprowadza próby w ponie- działki i środy
o godzinie 16:00 w MDK-u. Chór pielęgnuje 
muzykę i tradycje kaszubskie. Uświetnia 
wydarzenia związane z regionem, ale także 
odwiedza placówki oświatowe, prezentując 
najmłodszym kulturę Kaszub. W MDK-u 
spotyka się także Żeński Zespół Wokalny 
„MUZAika” prezentujący bogaty repertuar 
piosenek. Spotkania odbywają się w ponie- 
działki i środy w godzinach 17:30-19:30.
W szeregi obu zespołów zaprasza dyrygent 
Marzena Graczyk, wystarczy przyjść na próbę.

Dostrzegani przez media
Oferta MDK-u to ciekawa propozycja dla 
tych, którzy szukają zajęć w rozsądnej cenie.
W ostatnim czasie rumską jednostką zainte-
resowała się telewizja śniadaniowa Dzień 
Dobry TVN, która przyjechała z kamerą,
by nagrać materiał i opowiedzieć na jej 
przykładzie, jak można zorganizować czas 
pozalekcyjny swojemu dziecku, nie obciążając 
za mocno domowego budżetu. Więcej 
informacji można znaleźć na stronie interneto-
wej mdk.rumia.pl oraz w mediach społeczno-
ściowych: facebook.com/domkulturyrumia.

– Zajęcia pozaszkolne, a przede wszyst-
kim zajęcia artystyczne, jakie prowadzi 
Miejski Dom Kultury w Rumi, rozwi-
jają dzieci wielowymiarowo. Począw-
szy od zaszczepienia pasji, która
w życiu pełni ważną funkcję poczucia 
spełnienia, po budowanie samoświado-
mości, wzmacnianie poczucia wartości 
i nawiązywanie relacji z rówieśnikami, 
którzy mówią tym samym językiem

– podkreśla Agnieszka Skawińska,
dyrektor jednostki

Materiał telewizyjny Dzień Dobry TVN
realizowany w MDK-u

Uczestniczka sekcji plastycznej
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PIERWSZY MIESIĄC W BIBLIOTECE
KASZUBSKIEJ 

Z końcem sierpnia działalność rozpoczęła Biblioteka Kaszubska, 
nowa filia miejskiej biblioteki w Rumi, która zastąpiła dotychcza-
sową placówkę przy ulicy Kościelnej. Po hucznym otwarciu 
przyszła pora na biblioteczną codzienność. Każdego dnia obiekt 
odwiedza średnio kilkadziesiąt osób.

W pierwszym miesiącu funkcjonowania nową placówkę odwiedziło aż półtora 
tysiąca osób. Co szczególnie cieszy bibliotekarzy, w grupie odwiedzających 
znalazło się bardzo wielu nowych czytelników. Do biblioteki przy Placu Kaszubskim 
11 bardzo chętnie zaglądają też dzieci i młodzież – samodzielnie lub z rodzicami. 
Najmłodsi szczególnie upodobali sobie przygotowaną specjalnie dla nich antreso-
lę, na której znajdują się wygodne fotele, pufy, miejsca do pracy i konsola do gier. 

– Bibliotekę odwiedza średnio kilkadziesiąt osób dziennie, nie licząc wydarzeń kultural-
nych i lekcji bibliotecznych. Jest to wynik całkiem przyzwoity i zgodny z przewidywania-
mi, ale mimo to wciąż pracujemy nad tym, aby podnosić frekwencję w naszych 
obiektach – mówi Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Rumi. 

– Opinie czytelników są bardzo pozytywne. W rozmowach z nami podkreślają, że nowa 
przestrzeń jest wygodna i estetyczna. Szczególne wrażenie robi aranżacja wypożyczalni 
dla dzieci – mówi Magdalena Dilling, kierownik Biblioteki Kaszubskiej. – Cieszymy 
się również z tego, że wrócili do nas stali czytelnicy, którzy przez lata korzystali z oferty 
dawnej filii nr 2 przy ulicy Kościelnej. Często podkreślają, że efekt całej inwestycji przerósł 
ich oczekiwania. Podoba im się, że w Bibliotece Kaszubskiej jest więcej miejsca, łatwiej się
w niej poruszać, książki są dobrze widoczne i łatwo dostępne – dodaje. 

Biblioteka Kaszubska to nie tylko wypożyczalnia książek, lecz także prężnie działają-
cy ośrodek kultury. Już w pierwszym miesiącu bibliotekarze zaprosili do oglądania 
wystawy plenerowej, na którą złożyły się fotografie rumianina Leszka Żurka, oraz 
wzięcia udziału w bezpłatnych warsztatach z heklowania.

W październiku planowane jest spotkanie z działaczem kaszubskim Eugeniuszem 
Pryczkowskim, głównym tematem rozmów będzie nowa publikacja z cyklu 
„Wòjnowé wspomnienia”, a także prelekcje o szeroko pojętej kulturze kaszubskiej. 
Szczegóły będzie można znaleźć na facebookowej stronie Stacja Kultura – 
Biblioteka Rumia.

Zdjęcie wykonane podczas otwarcia Biblioteki Kaszubskiej

KASZUBSKA TOŻSAMOŚĆ I KONCERT 
W RUINACH

Miejska biblioteka pozyskała 5 tysięcy złotych w ramach 
konkursu dotacyjnego organizowanego przez Fundację 
PERN. Kwota ta, połączona ze środkami własnymi, zostanie 
przeznaczonana zorganizowanie cyklu wydarzeń pt. „Wokół 
kaszubskiej tożsamości” będących swoistą zapowiedzią 
zaplanowanych na przyszły rok obchodów 800-lecia 
pierwszej wzmianki o Rumi. 

Projekt zakłada organizację w Bibliotece Kaszubskiej cyklu 
wydarzeń mających na celu promowanie historycznego i kulturo-
wego dziedzictwa miasta. W ramach projektu zorganizowana 
zostanie plenerowa wystawa fotograficzna zatytułowana „Ślady 
przeszłości – gdy wieś zamienia się w miasto” prezentująca ostatnie 
ślady drewnianej i ceglanej kaszubskiej zabudowy na terenie Starej 
Rumi i najbliższych okolic.

Kolejnym punktem programu będzie debata pod hasłem „Stara 
Rumia i Nowa Rumia – kaszubszczyzna w mieście bosych Antków”. 
Zaproszeni badacze omówią wspólnie z mieszkańcami zagadnienie 
kaszubskiej tożsamości mieszkańców Rumi.

Finałem projektu będzie koncert gdańskiego zespołu Capella 
Cistercian zorganizowany w ruinach dawnego kościoła cysterskie-
go w Starej Rumi, najważniejszego zabytku Rumi i najcenniejszego 
obiektu związanego z lokalnym dziedzictwem kulturowym. Tym 
samym muzyka oliwskich zakonników po wiekach powróci
do naszej miejscowości. 

– Liczymy, że projekt zaktywizuje mieszkańców Rumi interesujących 
się lokalną historią, a także działaczy i przedstawicieli społeczności 
kaszubskiej. Tematy związane z dziedzictwem miasta i regionu cieszą 
się w Rumi dużą popularnością i każdorazowo gromadzą dużą grupę 
okolicznych pasjonatów – mówi Dariusz Rybacki, dyrektor 
miejskiej biblioteki.

Środki na organizację wydarzeń pochodzą z dofinansowania 
Fundacji PERN w ramach programu „Lokalny patriota”. Celem 
projektu jest promowanie wydarzeń historycznych w lokalnych 
środowiskach. W tym roku dotacjami objęto dziesięć projektów, 
każdy na kwotę pięciu tysięcy złotych.



Jazda figurowa na wrotkach i rolkach to stosunkowo nowa, widowiskowa dyscyplina sportu, która wywodzi się
z łyżwiarstwa figurowego. W Rumi jest obecna od 2016 roku za sprawą Klubu Jazdy Figurowej Spin on Rolls. 

Skromne początki
Wrotkarstwo figurowe, nazywane także 
artystycznym, rozwinęło się w Polsce po 
drugiej wojnie światowej, kiedy technolo-
gie nie pozwalały jeszcze na budowanie lo-
dowisk całorocznych. Początkowo zostało 
zakwalifikowane jako dyscyplina cyrkowa, 
ale z czasem zaczęło zyskiwać coraz
większą rangę. Obecnie w tej dyscyplinie 
rozgrywane są międzynarodowe zawody – 
z mistrzostwami świata włącznie. Zawodni-
cy występują także w rewiach, spektaklach 
i pokazach. Międzynarodowa Federacja 
Sportów Wrotkarskich ubiega się o włącze-
nie wrotkarstwa artystycznego do progra-
mu letnich igrzysk olimpijskich.

 

Obecnie w tej dyscyplinie rozgrywane są
międzynarodowe zawody – z mistrzostw
mi świata włącznie. Zawodnicy występują
także w rewiach, spektaklach i pokazach. 
Międzynarodowa Federacja Sportów Wrot-
karskich ubiega się o włączenie wrotkar-
stwa artystycznego do programu letnich 
igrzysk olimpijskich. 

Rumia krajowym pionierem 
O wzroście popularności i zainteresowania 
rolkami w naszym kraju świadczy fakt, że 
w czerwcu 2017 roku przy Polskim Związku 
Sportów Wrotkarskich została powołana 
Komisja ds. Jazdy Figurowej. Nasze miasto 
wyprzedziło ten trend – rumski Klub Jazdy 
Figurowej Spin on Rolls został powołany 
do życia już w lipcu 2016 roku. Pomysło-
dawcą, założycielem oraz pierwszym pre-
zesem klubu była Monika Jędrzejewska. 
Obecnie klub prowadzi zajęcia dla dzieci, 
młodzieży oraz dorosłych, na wszystkich 
poziomach zaawansowania. Treningi od-
bywają się na obiektach sportowych MO-
SiR-u oraz w halach sportowych rumskich 
i wejherowskich szkół.

Międzynarodowa sława
KJF Spin on Rolls jest członkiem Światowe-
go Związku Rolkarstwa Figurowego 
(WIFSA) oraz Polskiego Związku Sportów 
Wrotkarskich. W ciągu siedmiu lat istnienia 
klubu zawodniczki i trenerki wypracowały 
dla niego renomę, głównie dzięki udziałowi 
w zawodach krajowych oraz międzynaro-
dowych. Jednym z najważniejszych wyda-
rzeń dla klubu było seminarium z Elisabet 
Martín-Mora – światowej klasy trenerką 
jazdy figurowej na rolkach i wrotkach, która 
szkoli amerykańskich i rosyjskich mistrzów 
świata. Wydarzenie to, jako pierwsze tej 
rangi w Polsce, odbyło się na początku maja 
2019 roku w hali widowiskowo-sportowej 
rumskiego MOSiR-u.

 

– Szkolenie było przeznaczone dla polskich 
trenerów jazdy figurowej na rolkach
i wrotkach. Organizowaliśmy je we współ-
pracy z Komisją ds. Jazdy Figurowej
w Polskim Związku Sportów Wrotkarskich. 
Można śmiało powiedzieć, że to był kamień 
milowy w krajowym rozwoju tych dwóch 
nowych dyscyplin sportowych – 
podkreśla Monika Jędrzejewska, założy-
cielka rumskiego klubu.

– Hala MOSiR-u Rumia to doskonałe 
miejsce do naszych treningów i do organizo-
wania zawodów międzynarodowych. Macie 
idealną nawierzchnię i oświetlenie, a ludzie
w Rumi są bardzo gościnni i pełni pasji –  
powiedziała Elisabet Martín-Mora.

 Pochodząca z Hiszpanii Elisabet Martín-
Mora jest nie tylko światowej sławy tre-
nerką, ale również sędzią, specjalistą tech-
nicznym z uprawnieniami Międzynarodo-
wej Federacji Jazdy Figurowej na Rolkach 

 W maju tego roku MOSiR Rumia po raz 
piąty był gospodarzem Ogólnopolskich 
Zawodów w Jeździe Figurowej na Rolkach, 
stanowią one eliminacje do mistrzostw 
Polski. Podczas tego wydarzenia można 
było oglądać konkurencje solowe, w pa-
rach oraz grupach synchronicznych. 

Rumianki na podium
– Nasz klub ma na swoim koncie liczne sukce-
sy na arenie krajowej oraz międzynarodowej. 
Do najważniejszych należą: trzecie miejsce 
w mistrzostwach Europy w kategorii cadet 
zdobyte przez Natalię Wiatroszak (2023), 
mistrzostwo Polski zdobyte przez Amelię Se-
rafin (2023) oraz drugie miejsce grupy chorus 
mixed na otwartych mistrzostwach świata 
w Paryżu (2022) – wymienia Monika Ję-
drzejewska.

Rumianki także w tym roku z powodzeniem 
startowały w: mistrzostwach Europy we Wło- 
szech, otwartych mistrzostwach świata
w Paryżu, mistrzostwach Polski w Toruniu, 
Pucharze Torunia i  Rewia Trophy Brwinów.

  

Wakacje z rolkami
Obecnym prezesem klubu jest Izabela 
Szlinder, a trenerkami Nina Rogacka oraz 
Monika Jędrzejewska. Działalność KJF Spin 
on Rolls wspiera m.in. urząd miasta oraz 
MOSiR Rumia. Od trzech lat nauka jazdy na 
rolkach figuruje w programie „Akcji Lato” 
prowadzonej podczas wakacji przez MOSiR.

  

 Od 7 lat z sukcesem kręcą piruety na wrotkach i rolkach

SPORTOWA STRONA  MIASTA

„Akcja Lato”

Wizyta Elisabet Martín-Mora na MOSiR-ze

(WIFSA). Była bardzo zadowolona z wizyty 
w Rumi i podkreślała wysoki poziom tutej-
szych obiektów sportowych.

12

mosir.rumia.pl | facebook.com/MOSiR.Rumia

– Zachęcamy i propagujemy tę dyscyplinę sportu – 
podsumowuje Jolanta Król, dyrektor jednostki. 



umowę kredytową – tłumaczy prezes miejskiej 
spółki. – Aby otrzymać lokal, każde gospodarstwo 
domowe będzie musiało wnieść wkład własny, tzw. 
partycypację, kwota zależna będzie od wielkości 
mieszkania. Im większy metraż, tym większa opłata 
– podkreśla.

Procedura wyłaniania najemców w formule 
społecznych inicjatyw mieszkaniowych składa 
się z kilku etapów. Najpierw zainteresowani 
wypełniali elektroniczne lub papierowe ankiety. 
Było to swoiste badanie rynku, szczególnie 
istotne dla banku, który na tej podstawie ocenił 
zainteresowanie mieszkańców Rumi inwestycją
i ostatecznie wydał decyzję o udzieleniu miastu 
kredytu. Następnie, we wrześniu zeszłego roku, 
gmina będąca stuprocentowym udziałowcem 
spółki, ogłosiła nabór. Analizy złożonych 
wniosków wkrótce dokona powołana w tym 
celu komisja. Jeśli chętnych będzie więcej niż 
lokali, powstanie lista rezerwowa.

– Zainteresowane SIM-em są osoby w różnym 
wieku: ludzie bardzo młodzi chcący się usamodziel-
nić i pozostać w Rumi, w czym pomagają im 
rodzice, oraz osoby dojrzałe, które prowadzą już 
tutaj swoje życie rodzinne lub zawodowe. Wycho-
dzimy naprzeciw oczekiwaniom mieszkańców, 
których nie stać aktualnie na zakup własnej 
nieruchomości, a jednocześnie ich dochód jest zbyt 
wysoki, by mogli uzyskać mieszkanie komunalne 
lub socjalne. Czynsz i partycypacja dają wiele 
większe możliwości posiadania swojego mieszkania 
niż najem na rynku komercyjnym czy nawet 

Postępująca budowa mieszkań w formule SIM

SIM Rumia
szansą na wynajem lub własne mieszkanie
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Pod koniec czerwca przy ul. Reja ruszyła budowa bloku mieszkalnego w ramach społecznej inicjatywy  mieszkaniowej – 
udoskonalonej formuły TBS-ów. Inwestycję realizuje utworzona we wrześniu 2021 roku  miejska spółka SIM Rumia, której 
głównym celem jest danie szansy na własne „M” osobom niemającym  zdolności kredytowej. Nowe możliwości otwierają 
się też przed osobami gotowymi na wyremontowanie  zniszczonych lokali komunalnych.

SIM Rumia zarządza mieniem komunalnym od 
niespełna roku, dawniej zajmowało się tym ABK 
(Administracja Budynków Komunalnych), które 
stanowi obecnie wydział tej miejskiej spółki. 

– Nasz zespół składa się z osób, które od wielu lat są 
związane zawodowo z byłym ABK. Dodatkowo 
siedziba miejskiej spółki znajduje się w tym samym 
miejscu, gdzie do tej pory można było załatwić 
wszystkie sprawy związane z mieszkaniem znajdu-
jącym się w zasobie komunalnym gminy – 
informuje prezes spółki Marzena Ebertowska.

Obecnie głównym zadaniem należącej do miasta 
spółki jest budowa wielorodzinnego budynku 
społecznych inicjatyw mieszkaniowych (SIM) 
przy ul. Reja. Już w przyszłym roku znajdą się tam 
32 lokale i podziemna hala garażowa, a wokół 
pojawi się niezbędna infrastruktura drogowa 
oraz zieleń. Koszt inwestycji to blisko 10,2 mln zł.

Wybudowane w ramach SIM-u lokale będą 
mogły wynająć m.in. osoby młode, rodzice 
samotnie wychowujący dzieci czy seniorzy, 
którzy do tej pory nie mieli szans na własne „M” 
ze względu na brak możliwości uzyskania 
kredytu hipotecznego, a jednocześnie są
w stanie regularnie opłacać czynsz i media, przy 
czym wynajem będzie znacznie tańszy niż
na rynku komercyjnym. Zgodnie z przepisami 
prawa przyszli lokatorzy nie mogą również być 
właścicielami bądź dzierżawić inny lokal 
mieszkalny w Rumi. Konieczne jest też spełnie-
nie kryterium dochodowego.

– Na ten moment wszystko idzie zgodnie z planem. 
Na realizację tej inwestycji zdobyliśmy m.in. 
finansowe wsparcie z Banku Gospodarstwa 
Krajowego na pokrycie części kosztów budowy 
lokali mieszkalnych na wynajem. By w pełni 
sfinansować przedsięwzięcie, podpisaliśmy
z Bankiem Gospodarstwa Krajowego również

wzięcie kredytu hipotecznego. Mieszkanie
w formule SIM-u umożliwia także jego wykup
w momencie, kiedy rzeczywiście jesteśmy na to 
gotowi. Ważnym aspektem dla zainteresowanych 
jest też niższy czynsz niż w sektorze prywatnym – 
wymienia Marzena Ebertowska.

Równocześnie SIM Rumia realizuje program 
„Najem za remont” polegający na wynajmie za 
względnie niski czynsz lokali mieszkalnych, 
które z uwagi na stan techniczny nie mogą być 
użytkowane, osobom deklarujących chęć 
przeprowadzenia w nich remontu. Zaintereso-
wani muszą być jednak mieszkańcami Rumi, 
ponieść koszty renowacji lokalu oraz nie mogą 
posiadać własnego mieszkania. 

– Jesteśmy po pierwszej edycji programu, cieszył się 
on sporym zainteresowaniem, wkrótce podpisuje-
my pierwszą umowę na dokonanie remontu. 
Niebawem w ramach „Najmu za remont” dostępne 
będą kolejne lokale komunalne, trzeba śledzić stronę 
SIM Rumia na Facebooku, żeby być na bieżąco. 
Uważam, że Rada Miejska Rumi podjęła dobrą 
decyzję, wprowadzając taki program w naszym 
mieście. Bardzo dziękuję też burmistrzowi Michało-
wi Pasiecznemu za wsparcie przy wdrożeniu tego 
pomysłu – podkreśla prezes spółki SIM Rumia.
– Zależy nam, aby dotychczasowy zasób komunal-
ny był modernizowany. W przyszłym roku 
będziemy dysponować mieszkaniami do najmu
na rynku komercyjnym, dojdą nam również dwa 
budynki komunalne, które aktualnie są budowane. 
Myślimy już o budowie kolejnych, chcemy też 
zainwestować środki finansowe w drugi budynek
w formule SIM-u. Rumia zrewitalizuje w ten sposób 
dzielnicę w okolicach ul. Żwirki i Wigury oraz
ul. Reja. Muszę przyznać, że nasze miasto od kilku 
lat staje się coraz bardziej atrakcyjne. Jest to Rumia, 
o której marzyłam od dawna. Te zmiany dostrzega 
wiele osób, co widać po napływie nowych 
mieszkańców – podsumowuje.



PRZEGLĄD MIEJ
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Rewitalizacja Góry Markowca
Zakończono montaż kamer monitoringu, 
trwa montaż elementów małej architektury. 
Z wybudowanych w ramach rewitalizacji 
obiektów można już korzystać. Całkowite 
zakończenie inwestycji planowane jest
na październik. 

Wartość rewitalizacji Zagórza i Góry 
Markowca to ponad 28 mln zł, z czego 
blisko 13 mln zł, uwzględniając działania 
społeczne, stanowi zdobyte przez urząd 
unijne dofinansowanie. 

Budowa hal sportowych przy Czwórce i Szóstce 
Trwa projektowanie dwóch hal sportowych 
– budynków o łącznej wartości niespełna
10 milionów złotych. Nowoczesne obiekty 
pojawią się przy Szkole Podstawowej nr 4 
oraz Szkole Podstawowej nr 6 i będą 
wyposażone m.in. w poliuretanową 
nawierzchnię, boiska o wymiarach 40 × 20 
metrów, a także łączniki, zaplecza oraz 
szatnie. Zakupione zostaną również 
przenośne sceny umożliwiające organizację 
na halach uroczystości oraz imprez 
szkolnych. 

Obie hale mają zostać wybudowane
do końca 2024 roku. Realizacja tych 
inwestycji stała się możliwa dzięki zdobyciu 
zewnętrznego dofinansowania.



SKICH INWESTYCJI

Budowa obiektu sportowo-rekreacyjnego
przy ul. Jagiełły i Królowej Bony

Trwa opracowywanie dokumentacji 
projektowej. Przygotowano dwa 
warianty koncepcji budowy ogólno-
dostępnego boiska wielofunkcyjne-
go i placu zabaw. Koncepcje będą 
weryfikowane i zakończą się 
wyborem jednej z nich.

Projekt realizowany w ramach 
Budżetu Obywatelskiego. 

Stworzenie ekoskweru przy ul. Gdańskiej 
Wykonawca – Fabryka Zieleni – 
rozpoczął prace polegające na 
ściągnięciu darni. W ramach 
inwestycji powstanie sześć 
rabat z bylinami i trawami 
ozdobnymi. Przewidywany 
termin zakończenia prac to 
listopad. 

Projekt realizowany w ramach 
Budżetu Obywatelskiego.

Stworzenie miniparku przy ul. Malinowej 
Wykonawca – Unigartex Agata Oleksy – 
rozpoczął prace. Teren został oczyszczony, 
wyznaczono ścieżki, trwa montaż palisad. 
Przewidywany termin zakończenia inwes-
-tycji to grudzień. 

Docelowo od strony południowej zamonto-
wane zostanie ogrodzenie, wykonawca 
wytyczy również 400-metrową ścieżkę 
spacerową. Pojawią się także lampy oświe-
tleniowe oraz elementy małej architektury: 
stoły z siedziskami, ławki, stojaki na rowery, 
tablice dydaktyczne, kosze do segregacji 
odpadów oraz dystrybutory woreczków
na psie odchody.

Dużym elementem inwestycji będą trawniki 
i nasadzenia, łącznie przybędzie ponad 
2000 roślin: około 100 drzew liściastych 
(m.in. platany, jabłonie, głogi, buki, wiśnie
brzozy), przeszło 200 krzewów iglastych 
(m.in. jałowce i sosny), ponad 500 krzewów 
liściastych (m.in. róże i bukszpany, 
krzewuszki, hortensje, jaśminowce) oraz 
powyżej 1200 bylin i traw (m.in. miskanty,  
tulipany, bratki, hiacynty, szałwie, czosnki 
olbrzymie).

– Jestem dumna z włodarzy naszego 
miasta, że tak dużo pracy i środków 
finansowych jest przeznaczanych
na tworzenie kolejnych przestrzeni 
do rekreacji i wypoczynku na świe- 
żym powietrzu. Takie małe miejskie 
parki powstały już w wielu rejonach 
Rumi i nadszedł czas na kolejny 
obszar, tym razem wokół nowych 
osiedli przy ulicy Malinowej. Myślę, 
że docelowo każdy mieszkaniec 
znajdzie tu coś dla siebie. Będzie to 
przestrzeń, w której można odpocząć 
na ławeczce wśród roślinności czy 
pobiegać między alejkami. Takie 
parki stanowią też idealne miejsca 
dydaktyczne, gdyż w jednym miejscu 
można poznaći podziwiać wiele 
gatunków roślin, odpocząć od hałasu 
i zgiełku ulic, a to wpływa na nasze 
zdrowie i kondycję psychiczną. 
Odwiedzam zielone zakątki naszego 
miasta i wiem, że na każdy kolejny 
mieszkańcy oczekują z niecierpliwo-
ścią – mówi radna Lucyna Miotk, 
członek Komisji Oświaty i Wycho-
wania. 



Nowe oblicze osiedla przy ul. Reja 
Zakończono układanie instalacji elektrycz-
nej w budynku A2, trwa wykonywanie 
elewacji. W budynku B trwa montaż stolarki 
okiennej. 

W ramach inwestycji powstaną dwa komu-
nalne bloki mieszkalne. Znajdą się w nich 
łącznie 72 lokale (maksymalnie czteropoko-
jowe) z balkonami lub tarasami, a także 
wózkarnie, pomieszczenia gospodarcze
i windy. Bloki będą dostosowane do pot- 
rzeb osób z niepełnosprawnościami. Wokół 
budynków nie zabraknie ciągów pieszych, 
dróg, miejsc parkingowych, placu zabaw, 
ławek, oświetlenia, wiat śmietnikowych 
oraz urządzonej zieleni, w tym ogrodów 
deszczowych.

Szacowany koszt całej inwestycji to ponad 
18,9 mln zł, z czego 15 mln pokryje zdobyte 
na ten cel dofinansowanie.

– Żyjemy w czasach, w których wielu Polaków, 
nie tylko młodych, nie stać na własne mieszka-
nie. Wynajem na rynku komercyjnym jest 
kosztowny, dlatego nowoczesne budownictwo 
komunalne staje się atrakcyjną alternatywą, 
pomaga też zaspokoić potrzeby mieszkaniowe 
osób o niskich dochodach. Jak podaje GUS,
w 2022 roku powstało w całym kraju zaledwie 
629 mieszkań komunalnych. W Rumi od 2020 
roku budujemy ponad 100 takich mieszkań, tak 
że nasze miasto jest bardzo wysoko w tych 
statystykach. Myślę, że pan burmistrz Michał 
Pasieczny działa w tym zakresie z dużym 
rozmachem, to naprawdę ewenement na skalę 
kraju. Poza tym nowe osiedla komunalne są 
projektowane w sposób przyjazny środowisku
i sprzyjający rodzinom, nie brakuje placów 
zabaw i zieleni. Niejeden deweloper nie zapew-
nia takich warunków swoim klientom – uważa 
radny Marcin Kaczmarek, przewodniczący 
Komisji Polityki Gospodarczej i Przestrzennej.

Remont ul. Morskiej 
Zakończono roboty 
drogowe. 

Podmiotem odpowie-
dzialnym za wykona-
nie inwestycji była 
Firma Budowlano- 
Drogowa MTM S.A. 

Koszt tego przedsię-
wzięcia został pokryty 
wyłącznie ze środków 
własnych gminy. 
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Budowa „Park 4 Bike” przy Szkole Podstawowej nr 1
Umowa z wykonaw-
cą została podpisana, 
inwestycja ma zostać 
zrealizowana jeszcze 
w tym roku.

Projekt realizowany 
w ramach Budżetu 
Obywatelskiego. 



Budowa placu zabaw przy Szkole Podstawowej nr 7
Trwają prace związane z budową 
placu zabaw.

Obiekt zostanie wyposażony
w zestaw zabawowy typu „dżun-
gla”, podwójną huśtawkę, linarium 
obrotowe, karuzele oraz tablice 
edukacyjne. Zamontowane zostaną 
także ławki oraz kosze na śmieci.

– Myślę, że realizując takie inwesty-
cje, wychodzimy naprzeciw oczeki-
waniom nie tylko najmłodszych 
mieszkańców, ale całej lokalnej 
społeczności. Place zabaw to najlep- 
sze miejsce dla dzieciaków, gdzie
w naturalny sposób nawiązują albo 
zacieśniają relacje rówieśnicze.
W szczególności dotyczy to szeroko 
pojętej integracji z dzieciaczkami

z różnego rodzaju niepełnosprawnościa-
mi. Ich rówieśnicy uczą się tolerancji, 
empatii, dzielenia się, a to wszystko 
wpływa na pozytywny rozwój emocjo-
nalny i społeczny wszystkich uczestni-
ków zabawy – ocenia Maria Bochniak. 
– Ogólnodostępne place zabaw to rów- 
nież możliwość nawiązywania kontak-
tów pomiędzy rodzicami czy opiekunami. 
Zabawa ruchowa na świeżym powietrzu 
przekłada się również na kondycję 
fizyczną i psychiczną oraz sprawność 
całego organizmu. Patrząc na statystyki 
związane z otyłością wśród dzieci, 
uważam, że taka zabawa jest wręcz 
pożądana każdego dnia. Placów zabaw 
nigdy nie jest za dużo, więc jak tylko 
finanse miasta pozwolą, powinny 
powstawać kolejne – dodaje. 

Remont ul. Abrahama 
Trwa wymiana nawierzchni jezdni na odcin-
ku od ul. Torowej do ul. Starowiejskiej.
Do tej pory wykonano remont na odcinku 
od mostku do ul. Torowej.

Podmiotem odpowiedzialnym za wykona-
nie inwestycji jest Firma Budowlano-
Drogowa MTM S.A. Zakończenie wszyst-
kich robót planowane jest na październik 
tego roku.

Koszt realizacji wszystkich prac wyniesie 
ponad pół miliona złotych. Zadanie jest 
finansowane w całości ze środków 
własnych gminy.

SKICH INWESTYCJI
Budowa chodnika na ul. Świętopełka 

Rozpoczęła się budowa chodnika 
przy ul. Świętopełka – na odcinku 
pomiędzy ulicami Mostową
i Malinową. Wszystkie prace 
powinny się zakończyć najpóźniej
w grudniu tego roku. 

Koszt realizacji robót wyniesie 
blisko 280 tysięcy złotych. Pod- 
miotem odpowiedzialnym za wyko- 
nanie inwestycji jest firma Usługi
w Zakresie Budownictwa Krzysztof 
Walaszczyk.

SKICH INWESTYCJI
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Miejska spółka Rumia Invest Park wspólnie z firmą ATLAS Poland dokona-
ła oficjalnego otwarcia nowej siedziby autoryzowanego dealera przy
ul. Kwarcowej. W odbywającym się 30 sierpnia wydarzeniu uczestniczyli 
właściciele przedsiębiorstwa, pracownicy oraz partnerzy. Wewnątrz 
nowoczesnego obiektu mieści się przestrzeń biurowa, magazynowa oraz 
hala.

ATLAS Poland jest autoryzowanym dealerem maszyn działającym
na polskim rynku od 2002 roku. Firma oferuje m.in. maszyny stosowane
w kolejnictwie, specjalistyczne maszyny przemysłowe do przeładunku, 
koparki kołowe i gąsienicowe, rozdrabniacze czy urządzenia do napowie-
trzania kompostu. Jest to również pierwsze przedsiębiorstwo, które 
podpisało umowę z miejską spółką Rumia Invest Park.

Trwa budowa hali modułowej przy ul. Krzemowej, prace przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. Przeznaczony pod wynajem obiekt ma zapew-
nić atrakcyjne warunki rozwoju małym, rodzinnym firmom, w tym rzemieśl-
nikom. Hala zostanie wyposażona m.in. w panele fotowoltaiczne i pompy 
ciepła – wszystko po to, by minimalizować koszty prowadzenia działalności. 
Do dyspozycji przedsiębiorców będzie 14 modułów, każdy o powierzchni 
250 m2, które można łączyć. Na realizację projektu spółka Rumia Invest Park 
pozyskała prawie 6,5 mln zł unijnego dofinansowania w ramach Regional-
nego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 
2014-2020.

Osoby zainteresowane najmem powierzchni magazynowej lub produk-
cyjnej w hali Rumia Invest Parku zachęcamy do kontaktu
z kierownikiem projektu Aleksandrą Fijałkowską (tel.: 883 084 259,
mail: a.fijalkowska@rumiainvest.pl).

Agnieszka Rodak
prezes spółki
Rumia Invest Park

– Pierwsi najemcy mogą rozpocząć działalność w naszej hali od czwartego kwartału bieżącego roku, 
uruchomiliśmy już możliwość podpisywania umów na wynajem poszczególnych modułów. Właśnie 
teraz, na etapie wykończeniowym, jest najlepszy czas na wszystkie zmiany czy mody�kacje, które 
najemca może wykonać, aby dostosować wynajmowaną przestrzeń do swoich potrzeb . Zachęcamy 
wszystkie �rmy, zarówno lokalne, jak i te z innych regionów, do rozważenia naszej oferty.
Dla pierwszych najemców mamy przygotowaną bardzo atrakcyjną ofertę na start, o szczegółach 
chętnie porozmawiamy z zainteresowanymi. 

RUMIA INVEST PARK 
stawia na edukację i przedsiębiorców

Wspólne otwarcie nowej siedziby
ATLAS Poland

Hala modułowa czeka
na pierwszych najemców

Spółka Rumia Invest Park we współpracy z urzędem miasta przygotowuje się do realizacji 
projektu edukacyjnego „Energia wiatru – energia wolności”, którego celem jest zwiększe-
nie świadomości i wiedzy młodzieży szkolnej na temat morskiej energetyki wiatrowej oraz 
odnawialnych źródeł energii. Podczas warsztatów uczniowie będą mogli poznać zasady 
działania farm wiatrowych na morzu oraz dowiedzą się, jak warunki atmosferyczne 
wpływają na ich efektywność, jakie znaczenie ma ochrona środowiska morskiego i jak 
minimalizowane są ich negatywne skutki dla przyrody – szczególnie dla migracji ptaków. 
Warsztaty będą realizowane w obecnym roku szkolnym we wszystkich publicznych 
szkołach podstawowych w Rumi w ramach działalności Pomorskiego Centrum Kompe-
tencji Morskiej Energetyki Odnawialnej w Rumi (PCK MEO). Partnerem merytorycznym 
projektu jest jeden z czołowych deweloperów morskich farm wiatrowych – konsorcjum 
Polenergia SA i Equinor Polska, które prowadzą projekty Bałtyk II oraz Bałtyk III.



Wybudowana przy Jedynce całoroczna hala ma 
wymiary 35 × 18 × 9 m, nowoczesną nawierzch-
nię i oświetlenie. W godzinach porannych 
z obiektu będzie korzystać szkoła, a popołu-
dniami ma on stanowić bazę szkoleniową Rum-
skiego Klubu Tenisowego.

– Jestem przeszczęśliwy, ponieważ w naszych 
szkołach brakuje sal gimnastycznych, a w tym 
przypadku partner prywatny – Szymon Wiśniew-
ski, trener tenisa ziemnego z Rumskiego Klubu 
Tenisowego – zrealizował tę inwestycję. Dzięki 
takiemu partnerstwu i współpracy z klubami 
sportowymi możemy o wiele szybciej uzyskać 
w mieście świetną infrastrukturę sportową, na 
czym będą korzystać przede wszystkim dzieci – 
przyznał podczas otwarcia Michał Pasieczny, 
burmistrz Rumi.  

– Ogromna radość z tego, że tak piękny obiekt bę-
dzie służyć naszym uczniom każdego dnia w go-
dzinach 7:30-16:00. Co to daje szkole? Możliwość 
organizacji różnego rodzaju wydarzeń sporto-
wych, poprawę kondycji fizycznej dzieci, żadnych 
WF-ów na korytarzach. Od teraz wszystkie za-
jęcia będą się odbywać w profesjonalnych wa-
runkach, na terenie: hali, MOSiR-u i okolicznych 
obiektów – mówił po uroczystości Arkadiusz 
Skrzyński, dyrektor szkoły.

Jak podkreśla przedsiębiorca, to dopiero pierw-
szy etap inwestycji. W planach jest jeszcze bu-

dowa drugiej hali i rozbudowa zaplecza konte-
nerowego. Dalsze prace ruszą prawdopodobnie 
w tym roku.

– Nasza hala jest przystosowana do gier zespo-
łowych. Szkoła będzie mogła z niej korzystać jak 
z boiska wielofunkcyjnego, a my będziemy reali-
zować zajęcia z tenisa – podsumował Szymon 
Wiśniewski, inwestor oraz trener tenisa ziem-
nego z Rumskiego Klubu Tenisowego.

We wspieranym przez samorząd Rumskim 
Klubie Tenisowym „RKT Rumia” stosowane są 
nowoczesne metody nauki gry w tenisa dzieci 
według formuły „Tenis 10”. Program edukacyj-
ny został opracowany przez Polski Związek Te-
nisowy zgodnie z wytycznymi przygotowanymi 
przez Międzynarodową Federację Tenisową. 
Jest to element ogólnoświatowego programu 
„Play and Stay”. Wielkość kortu, rodzaj piłek 
i sposób przeprowadzenia treningu dostoso-
wywane są do wieku dziecka. Lżejsze i wolniej-
sze piłki oraz pomniejszona wielkość kortu uła-
twiają naukę i granie, a także sprawiają dziecku 
większą przyjemność.

Informacje na temat zapisów do szkółki Rum-
skiego Klubu Tenisowego można znaleźć na 
stronie  lub uzyskać pod numerem 
telefonu 607 836 996 (trener Szymon Wiśniewski).

Nowa jakość w Jedynce.  
Przy szkole pojawiła się hala sportowa

Jednym z elementów uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego w Szkole Podstawowej nr 1 im. Józefa 
Wybickiego w Rumi było otwarcie nowej hali sportowej. Dzięki zrealizowanej przez prywatnego partnera 
inwestycji wszystkie zajęcia wychowania fizycznego będą się odbywać w profesjonalnych warunkach.

Wizualizacja inwestycji przedstawiająca dwie hale i zaplecze

Symboliczne przecięcie wstęgi

Wnętrze nowej hali sportowej
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Policjanci, strażacy, strażnicy miejscy i przedstawi-
ciele szczebla zarządzającego poszczególnymi służ-
bami spotkali się na 21. Turnieju Służb Mundurowych 
Rumi w Halowej Piłce Nożnej. Celem organizowanego 
22  września na  hali MOSiR-u sportowego wydarze-
nia była przede wszystkim integracja.

W turnieju udział wzięły cztery drużyny, rozegrano łącznie sześć meczów. 
Podczas emocjonujących i wyrównanych spotkań najlepsza okazała się 
Ochotnicza Straż Pożarna w Rumi (strzelcy bramek: Marek Korzeniowski, 
Wojciech Gałązka, Michał Labuhn, Grzegorz Kmiecik), za nimi uplasował się 
szczebel zarządzający zwany VIP-ami (strzelcy bramek: Michał Pasieczny, 
Maciej Paczkowski, Wiesław Tomczak), trzeci był Komisariat Policji w Rumi 
(strzelcy bramek: Krzysztof Pek, Marcin Hening, Jakub Smoliński), a ostatnie 
miejsce zajęła Straż  Miejska w Rumi (strzelcy bramek: Bartłomiej Mach).

Uczestnicy odbywającego się pod patronatem burmistrza Rumi turnieju 
spotykają się podczas różnego rodzaju akcji ratowniczych, wówczas 
jednak nie mają czasu ani możliwości na integrację. Dlatego w 2002 roku 
rumscy strażacy wyszli z inicjatywą regularnych spotkań piłkarskich. 
Rozgrywane od ponad 20 lat mecze są nie tylko okazją do podnoszenia-
sprawności fizycznej, ale i zgrania zespołowego czy poprawy przepływu 
informacji między służbami.
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Razem podczas akcji ratowniczych,
razem na boisku

  RUMIA POMAGA SĄSIADOM
Między innymi Mezo, Farba i Bayer Full byli gwiazdami odbywają-
cego się 9 września w Kosakowie festynu charytatywnego, 
podczas którego nie zabrakło rumskich akcentów. Jednym
z licytujących był burmistrz Michał Pasieczny, a Rafał Siemaszko – 
zawodnik i trener związany w przeszłości między innymi
z Orkanem Rumia i Arką Gdynia, a obecnie kandydat do sejmu – 
przekazał w szczytnym celu koszulkę, którą otrzymał z okazji 
rozegrania 150 meczów w żółto-niebieskich barwach. Celem 
zbiórki było wsparcie 45-letniego Sławomira Kobierskiego, miesz-
kańca Mechelinek cierpiącego na nieuleczalną chorobę serca.

W 2010 roku u Sławomira Kobierskiego zdiagnozowano nieuleczalną choro-
bę serca. Od kilku lat dolegliwości postępują, rozwinęła się również silna 
polineuropatia cukrzycowa. W sierpniu 2023 roku mężczyźnie amputowano 
paluch prawej stopy,co dodatkowo pogorszyło jego stan zdrowia. Jedynym 
ratunkiem dla 45-latka jest transplantacja oraz leczenie współistniejących 
chorób osłabiających organizm. Aktualnie mieszkaniec Mechelinek mierzy 
się także z brakiem funduszy potrzebnych na leczenie oraz egzystencję. 

Dzięki pracy i zaangażowaniu wielu osób oraz podmiotów zorganizowany 
został festyn charytatywny pod hasłem ToSięMusiUdac-2023. Wydarzenie 
rozpoczęło się od Log Li� Polish Championship (zawodów w podnoszeniu 
drewnianej belki), a do późnego wieczora trwał festiwal muzyczny z udziałem 
gwiazd. Między występami odbyły się charytatywne licytacje, w których 
uczestniczył między innymi burmistrz Rumi Michał Pasieczny i lokalni 
sportowcy, w tym Rafał Siemaszko – były napastnik Arki Gdynia i wychowa-
nek Orkana Rumia, który od lat angażuje się w tego typu inicjatywy. 

Podczas wydarzenia zebrano niespełna 40 tysięcy złotych. Zbiórka trwa pod 
linkiem:  www.siepomaga.pl/tosiemusiudac-2023.

– Z wielką przyjemnością wziąłem udział w festynie charytatyw-
nym, prezentując cenne pamiątki oddane na licytacje. To właśnie
 Kosakowie narodziła się nadzieja dla Sławka, która daje szanse
 w nierównej walce z chorobą. Wszyscy jesteśmy pewni, że uda się 
wygrać, bo przecież nie walczy sam, a z całą rzeszą ludzi, która 
pojawiła się na wydarzeniu. Również dołożyłem się do tego wspar-
cia, koszulka z okazji 150 występów w barwach Arki Gdynia 
tra�ła na licytację –  mówi Rafał Siemaszko.

Rafał Siemaszko na scenie z koszulką, fot. Michał Puszczewicz

Burmistrz Michał Pasieczny i Rafał Siemaszko, fot. Michał Puszczewicz



Jan Sikora, fot. Tom Kurek�

Muszę przyznać, że to ciekawość była moim 
pierwszym stopniem do Piekiełka. Bazując na 
rekomendacjach, postanowiłam rozpocząć wy-
cieczkę z ulicy Kamiennej w Rumi. Po dotarciu 
do małej kapliczki z figurą Matki Boskiej wkro-
czyłam na zacienioną drzewami kamienną – jak 
sama nazwa wskazuje – drogę prowadzącą 
przez las. Tam po swojej prawej stronie mogłam 
podziwiać płynącą w dole Zagórzankę. Nasz 
rumski strumień towarzyszył mi przez cały 
szlak. Wśród drzew widać tam było także liczne 
wąwozy polodowcowe.

W połowie trasy czekał na mnie „Drugi parking 
leśny”, przy którym pozwoliłam sobie na odpo-
czynek. Dzięki kilku ławkom piknikowym jest 

to idealne miejsce na przerwę, są tam również 
tablice informacyjne z mapą okolicy i altanka. 
Dużą zaletą tej przestrzeni jest możliwość roz-
palenia ogniska w dwóch przygotowanych do 
tego kręgach. Przystanek ten urozmaica także 
ukryta wśród zieleni rzeka, która może zapew-
nić ochłodę w upalny dzień.

Po chwili relaksu ruszyłam ostatnią prostą pro-
wadzącą do Piekiełka. Kiedy już wyszłam z lasu, 
zastałam piękny, polny krajobraz. Znajdowały 
się tam dwa domostwa, na miejscu jednego 
z nich dawniej stała leśniczówka. Tam, wśród 
drzew, także można wypatrzeć płynący wzdłuż 
ścieżki strumień. O dotarciu do Piekiełka prze-
konał mnie ostatecznie drogowskaz z roz-

budowaną mapką i strzałkami wskazującymi 
okoliczne miejscowości. Stamtąd przeszłam 
na ulicę Gdańską, gdzie znajduje się przysta-
nek autobusowy, który dla zmęczonego turysty 
może okazać się wybawieniem. Obok jest także 
„Trzeci parking leśny”, stoliki piknikowe oraz 
tablica informacyjna.

Ze względu na długość trasy i chwilami stromy, 
wyboisty teren nie rekomenduję jej rodzinom 
z małymi dziećmi. Polecam ją jednak każdemu, 
kto szuka wytchnienia na mało uczęszczanej 
ścieżce otoczonej przyrodą lub potrzebuje 
przestrzeni do dłuższego spaceru z pieskiem. 
To godny polecenia szlak zarówno dla pieszych, 
jak i dla rowerzystów. Piekiełko ma bowiem 
wyraźny potencjał i choćby z powodu wspo-
mnianych czarujących widoków warto dać 
mu szansę. Główną nagrodą za przejście tych 
przeszło 12 kilometrów wśród bujnej zieleni 
jest dla mnie ujrzenie Zagórskiej Strugi w jej 
naturalnym otoczeniu.

Autorką artykułu jest  
Zuzanna Brzóska – studentka  

Piekiełko, czyli piekielnie czarujący szlak  
wzdłuż Zagórskiej Strugi

 
 

Mówi się: hulaj dusza, piekła nie ma. Prawdziwości tego przysłowia może 
przeczyć mała osada o nazwie  Piekiełko, położona na obszarze Trójmiejskie-
go Parku Krajobrazowego w Dolinie Zagórskiej Strugi. I choć  straszy nazwą, 
to lokalni fani leśnych wędrówek powinni koniecznie odwiedzić to miejsce.
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Trasa, którą pokonała autorka tekstu

Zuzanna Brzóska przy mapie przedstawiającej Piekiełko i okolicę

Piekiełko

Okolice ulicy Kamiennej

Ulica Kamienna
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Jak się zaczęła cała ta pana przygoda
z architekturą?

 

Tak na poważnie zaczęła się od projektu Stacji 
Kultura. Wcześniej zajmowałem się projek-
tami o mniejszym znaczeniu, mniejszym ga-
barycie, miały też mniejszy impact społeczny 
(wpływ – przyp. red.).
Już we wczesnych latach szkolnej edukacji 
wyróżniał się pan myśleniem przestrzennym 
albo, dajmy na to, wyjątkowo sprawnie ukła-
dał pan konstrukcje z lego? Od zawsze chciał 
pan zostać architektem?
Rzeczywiście wyróżniałem się wyobraźnią 
przestrzenną oraz zdolnościami plastyczny-
mi, co zostało zauważone, gdy chodziłem do 
Podstawowej Ekologicznej Szkoły Społecz-
nej i ówczesnej Czwórki. Prowadziła mnie 
pani Krystyna Pomieczyńska, to z jej inicja-
tywy zgłosiłem się do Krajowego Funduszu 
na rzecz Dzieci – organizacji, która wysyłała 
mnie na różne plenery, w tym międzynarodo-
wy – więc od początku gdzieś tam kształciłem 
się plastycznie. Udawało mi się też zdobywać 
różne nagrody, między innymi w olimpiadzie 
wojewódzkiej z zakresu plastyki. No więc ten 
kierunek plastyczny, który jest podstawą pro-
jektowania, był od początku gdzieś tam obec-
ny w moim życiu i dosyć szybko został właśnie 
przez panią Krystynę zauważony.

Ten obiekt nadal sprawia wrażenie nowego 
i świeżego, po prostu dobrze zaprojekto-

rzy mieli się tu czuć jak u siebie. Od początku 
było wiadomo, że nie tworzymy przestrzeni 
rozumianej jako typowa czytelnia. To miał 
być ogólnodostępny obiekt kulturalny, w któ-
rym nie tylko biblioteka, ale i sami czytelnicy, 
będą mogli organizować różne eventy. Miało 
powstać w ten sposób swoiste forum, ponie-
waż problemem Rumi do dziś jest brak rynku 
rozumianego jako główny plac, centrum bę-
dące ośrodkiem życia społecznego i gospo-
darczego. Przyświecała nam idea stworzenia 
miejsca ekspresji, rozmowy, prawdziwie de-
mokratycznej debaty obywatelskiej. Prze-
strzeń dworca nadawała się do tego idealnie. 
Druga idea, która nam przyświecała, to wpi-
sanie się w pozytywną falę ogólnokrajowego 
programu „Biblioteka Plus”, który pozwalał 
na tego typu realizacje. Projekt Stacji Kul-
tura stał się takim sztandarowym polskim 
wzorem, zresztą bardzo mocno zauważonym 
w prasie krajowej. Tak powstał bardzo silny
trend rewitalizacji dworców, które zamienio-
ne zostały w obiekty kultury, to dotyczy setki 
inwestycji w całym kraju. Wpływ Rumi na to, 
jak wyglądają polskie dworce i biblioteki, jest 
po prostu ogromny. Sam miałem przyjemność 
zrobić kilka takich projektów, nawet samych 
Stacji Kultura jest w Polsce wiele, czyli nawet 
ta nazwa była powielana. Trzecią sprawą, dość 
innowacyjną, była ponadczasowa stylistyka. 

 

biblioteki oraz władz miasta, które były otwarte 
na taką nowoczesną myśl projektową. Swoją 
pracę oparliśmy o dworzec, przykładem mogą 
być fotele akustyczne przypominające prze-
działy kolejowe, ale tych rozwiązań było dużo 
więcej na tej płaszczyźnie artystycznej, a czer-

-

paliśmy z lokalnego kontekstu. To był właśnie 

wykorzystuje dostępne fundusze – tutaj też 
duży ukłon do władz miasta i dyrekcji, które 
zdobyły pieniądze na ten projekt.
Wspomniał pan, że te rozwiązania, które
pojawiły się w Stacji Kultura, rozlały się
na cały kraj. Czy są zatem jakieś inspiracje, 
trendy bądź osoby, na których pan się wzo   

 

-
rował, wzoruje?
Trendem współczesnego projektowania jest 
zrozumienie, że nadrzędna jest analiza i idea. 
W ostatnich latach nastąpiła zmiana para-
dygmatu projektowego, bardzo mocno posta-
wiono na użytkownika i trzeźwą analizę ponad 
ekspresję osobistą twórcy. To jest taki trend, 
którego nauczyłem się na Akademii Sztuk 
Pięknych w Gdańsku, gdzie mam przyjemność 
teraz być wykładowcą. To jest pierwsza inspi-
racja. Drugą moją osobistą inspiracją jest nie-
oglądanie innych inspiracji. Jestem świadomy 
tego, że w Polsce nadal bardzo często myślimy 
o sobie samych jak o społeczeństwie drugiej 
kategorii, aspirujemy do Zachodu i tak dalej. To 
jest trochę samospełniające się proroctwo, bo 
ciągle porównujemy się do innych, naśladując 
styl. W swoim credo projektowym postawiłem 
sobie zupełnie inny cel. Pomyślałem sobie, że 
aby wytyczyć standardy, nie będę porównywać 
się do innych. W tej kwestii Steve Jobs jest bar-
dzo dużą inspiracją. Nie patrzę, jak inni projek-
tują biblioteki i nie próbuję do tego nawiązać, 
bo uważam, że to godzi w projektanta. Dzie-
ło to coś o indywidualnym charakterze, coś 
unikalnego, a ja założyłem sobie na początku 
drogi zawodowej, że chcę tworzyć dzieła, coś 
unikalnego. Droga do unikalności nie polega 
na obserwowaniu innych i przerabianiu tego, 
bo wówczas to jest jakaś kompilacja, co zresztą 
w Polsce jest bardzo dużym problemem i z tym 
walczę. Trzeba tworzyć od podstaw. Założyłem 
więc sobie, że jeśli będę pracował w ten spo-
sób, to być może zwróci to uwagę innych jako 
coś nowego i świeżego. Tak też się stało i ta 
metoda projektowa przyświeca mi do dziś. Jak 
mamy zlecenie nowego studia telewizyjnego 
Dzień Dobry TVN czy wcześniej salonu fryzjer-
skiego, wielokrotnie już nagradzanego, to za-
czyna się od pytań o idee, kontekst, co chcemy 
zrobić – i to jest główną inspiracją. Oczywiście 
są też inspirujące nazwiska, ludzie myślący nie-
schematycznie, między innymi: Isaac Newton, 
Albert Einstein, Elon Musk czy wspomniany 
już Steve Jobs. Są też liczne pracownie słynące 
z myślenia ideowego i analizy kontekstu, np. 
MVRDV czy PIG. 

-

Jan Sikora – urodzony w 1984 roku,
z pochodzenia rumianin. Profesor Akade-
mii Sztuk Pięknych w Gdańsku i architekt 
wnętrz z 15 międzynarodowymi nagroda-
mi na koncie. Założyciel pracowni Sikora 
Wnętrza (sikorawnetrza.com). Jego 
kariera zaczęła się od projektu Stacji 
Kultura, siedziby głównej rumskiej biblio-
teki miejskiej, wielokrotnie nagradzanej
w Polsce i na świecie, m.in. Nagrodą 
Architektoniczną „Polityki” oraz Library 
Interior Design Award (USA). Współpra-
cuje m.in. z Warner Bros. Discovery, dla 
którego tworzy wnętrza takie jak studio 
Dzień Dobry TVN. Przewodniczący
i juror konkursów, w tym: Must Have, 
Dobry Wzór, Konkurs Koło czy Inspireli 
International Awards. W wolnym czasie 
spaceruje po lasach i surfuje na desce 
elektrycznej.

W tym jest bardzo duża zasługa dyrekcji

Wnętrze Stacji Kultura zaprojektowanej przez Jana Sikorę

Wywiad z Janem Sikorą –
twórcą Stacji Kultura
i Biblioteki Kaszubskiej 

Powiedział pan, że tak na poważnie zawodo-
wo zaczęło się od Stacji Kultura. Jak pan 
dziś ocenia ten projekt, po upłynięciu prawie 
10 lat?  

ten trzeci aspekt, który został również wyko-
rzystany w Bibliotece Kaszubskiej. Jest ona 
bardzo lokalna, niesamowicie funkcjonalna, 
dostosowana do użytkownika i oczywiście 

wanego. Rewolucyjność projektu polegała 
na kilku czynnikach. Pierwszym z nich była 
potrzeba stworzenia nowoczesnej bibliote-
ki opartej o przestrzeń użytkownika, gdzie 
punktem wyjścia było nie to, gdzie gromadzić 
zbiory, choć oczywiście to także było ważne, 
ale to, jak stworzyć przestrzeń dla ludzi, któ-

Jan Sikora, fot. Tom Kurek



turą. Zrozumie to każdy żeglarz. Dla mnie to 
jest prawdziwa inspiracja. Jeżeli mam tworzyć 
formy w świecie fizycznym, to inspiracja musi 
pochodzić z czegoś dokładnie odwrotnego, 
czyli świata niezbudowanego przez człowie-
ka, gdzie nie ma słów, form i ludzkiego piętna. 
Takim miejscem jest właśnie morze. Tak w za-
sadzie, to żeby te pomysły się w głowie poja-
wiały, wypłukuję się ze wszelkich innych obra-
zów i wizji. Jest też takie miejsce, gdzie siadam 
wieczorami przy komputerze i te wizje, które 
powstaną mi na falach, przekładam na papier. 
Oprócz tego jest biuro, w którym pracuje cały 
zespół, odbywają się spotkania, a projektowa-
nie rozpisane jest na wieloetapowy proces, 
wymagający wielu analiz. Tak to wygląda od 
tej strony rzemieślniczej.

Mówi pan o morzu, ale Kaszuby, będące 
motywem przewodnim Biblioteki Kaszub-
skiej w Rumi, kojarzą się chyba bardziej 

  z jeziorami i górzystymi lasami. Czy te 
krajobrazy także mają odzwierciedlenie
w pana projektach?
Tak, zdecydowanie. Staram się odcinać od 
świata, kiedy to jest możliwe, i spędzać mak-
symalną ilość czasu w lesie, na Kaszubach 
właśnie. Projektuję na łonie natury, także 
wśród jezior. Moją receptą – nieautorską prze-
cież, bo wiele osób tak robi – jest zanurzenie 
się w tym, co jest u nas niesamowicie war-
tościowe. Zdarzyło mi się nawet doprowa-

dzać do sytuacji, w których ludzie z drugiego 
końca świata, ze Stanów Zjednoczonych czy 
Japonii, zarażeni opowieścią o tym miejscu 
po prostu się tu przeprowadzili. Mam taką 
grupę przyjaciół, którzy przybyli na Kaszuby 
z różnych stron świata i razem ze mną uczest-
niczą w tym pięknie lokalnego krajobrazu. 
Wożę ich, pokazuję te niezwykłe przestrze-
nie, i to stało się pewnym stylem życia – mo-
rze, jeziora i kaszubskie lasy. Mało kto zdaje 
sobie sprawę, jaka to jest ogromna wartość 
krajobrazowa i kulturowa. Nasze białe pla-
że piaskowe są absolutnym ewenementem. 
Co do zasady poza sezonem turystycznym 
żyjemy w przepięknym regionie, także sama 
Rumia jest przepiękna, miasto z wysoczyzną 
morenową zlokalizowane blisko morza. To są 
prawdziwe polskie perły, a nie zawszy mamy 
tego świadomość. Ja z tego czerpię inspirację 
i przebywanie w tych miejscach to dla mnie 
absolutnie podstawowe narzędzie pracy. 
Słuchając tego, o  czym pan mówi, można     
dojść do wniosku, że jest pan nieformalnym 
ambasadorem regionu, a może nawet samej 
Rumi. Jak postrzega pan nasze miasto jako 
wieloletni mieszkaniec, a obecnie utytuło- 
wany architekt? Co by pan zmienił, mając 
do dyspozycji czarodziejską różdżkę?
Przede wszystkim stworzyłbym rynek, tak 
jak już wspominałem. To byłby kolejny krok 
w stronę dalszego tworzenia i rozwoju tego 
miasta. Przeciągnąłbym też mieszkańców 
w kierunku tej wysoczyzny, tworząc tam ta-
kie obiekty jak chociażby ta niedawno wy-
budowana wieża widokowa. To się zatem już 
trochę wydarzyło, a jest to rzecz niezwykła. 
Z pewnością stworzyłbym nowy urząd miasta, 
bo Rumia boryka się z brakiem takiej siedzi-
by. Niedawno miałem przyjemność tworzyć 
Dom Rybaka, niezwykły projekt nadmorski, 
czyli budynek, w którym mieści się siedziba 
tamtejszego urzędu. Z władzami Władysła-
wowa stworzyliśmy zupełnie nową wizję tego 
miejsca, a w przypadku Rumi to mogłoby się 
przydać. Odpowiadając na pierwszą część 
pytania, oceniam Rumię jako miejsce szale-
nie przyjacielskie i niezwykle zrównoważone. 
Będąc niedawno w Warszawie, usłyszałem 
ciekawe słowa: nieważne, które miasto jest 
pierwsze w rankingu, ważne jest to, które zaj-
muje pierwszą lokatę wśród średnich miast, 
a okazuje się, że nasza stolica jest w czołów-
ce. W moim mniemaniu Rumia jest w takiej 
czołówce miast mniejszych, ponieważ posia-
da ogromną ilość plusów, których nie spo-
sób doświadczyć w metropoliach, takich jak 
Gdańsk czy Warszawa. Bliskość natury, brak 
chaosu planistycznego, można bardzo szyb-
ko się zaszyć, schodząc z głównej arterii. Do 
dzisiaj wracam do Rumi, przyjeżdżam raz na 
jakiś czas, spaceruję, przypominam sobie te 
wszystkie piękne miejsca, odwiedzam też 
niedawno powstałe tereny zielone. Kolejną 
absolutnie niedocenioną częścią Rumi jest Ja-
nowo – piękny, świetny pomnik architektury. 
Wiele osób myśli „a, ta wielka płyta, przecież 
ludzie chcą mieszkać na nowoczesnych osie-
dlach”. Natomiast widząc, jak dzisiaj tworzo-
ne są te nowoczesna osiedla, które nie mają 

żadnego przedszkola, zieleni czy boiska, bo 
większość deweloperów robi wszystko, by 
wycisnąć maksymalnie powierzchnię użyt-
kową mieszkań, to w tych realiach naprawdę 
nie są w stanie stworzyć czegoś takiego jak 
Rumia-Janowo. To jest w swojej skali jakości 
coś, co nie występuje w tak świetnym wyda-
niu nigdzie w Gdańsku. Mieszkanie w Rumi-
-Janowie wspominam jako coś niezwykłego. 
Wiem, że to się może wydawać zaskakujące 
dla kogoś, kto jest zapatrzony w wielkomiej-
skość, ale planistycznie, pod kątem dostępnej 
infrastruktury, to jest po prostu mistrzostwo. 
Gdyby dzisiaj deweloper stworzył coś takiego 
jak Rumia-Janowo, zgarnąłby z czterysta na-
gród za najlepiej zaprojektowane osiedle.
Ostatnie pytanie: co się jeszcze panu ma-
rzy w kontekście pracy zawodowej? Być 
może ma pan kolejne pomysły, z których   
władze Rumi mogłyby skorzystać? 
Wydaje mi się, że świetną rzeczą, która mogła-
by się wydarzyć w Rumi, to stworzenie takiego 
katalogu inwestycji, które idą dalej niż rewita-
lizacja Góry Markowca. Tego typu działania 
można też realizować na terenach płaskich. 
Byłem jurorem w konkursie, którego celem było 
stworzenie ścieżek przyrodniczych. Myślę, że 
dla Rumi to bardzo dobry kierunek, jest tu dużo 
pięknych terenów, można zrealizować cały pro-
jekt ścieżki krajobrazowej czy kulturowej, która 
mogłaby się zaczynać na przykład w Stacji Kul-
tura, prowadzić przez Górę Markowcową i dalej 
przez punkty, które można zwiedzać. Dobrym 
przykładem może być Bachledka na Słowacji, 

gdzie główną atrakcją jest spacer w koronach 
drzew. Przecież to jest nic, każdy ma drzewa, 
każdy może stworzyć taką ścieżkę spacerową, 
tam jest dodatkowo widok na góry i inne atrak-
cje, ale człowiek przyjeżdża do takiego miejsca, 
spaceruje wśród drzew i to w zupełności mu 
wystarczy. Może coś takiego warto byłoby zro-
bić w Rumi? Można to połączyć z aktywnością 
dla dzieci. Katalog tych rozwiązań, które można 
by wprowadzić, aby wzbogacić to, co już ist-
nieje, jest bardzo szeroki. Można też rozpisać 
ogólnopolski konkurs projektowy, tu też służę 
pomocą, bo robię to zawodowo i wiem, jak się 
za to zabrać. W ten sposób można przyciągnąć 
uwagę ludzi z całej Polski. Wracam do tego, że 
my naprawdę nie zdajemy sobie sprawy, w jak 
kulturalnym i spokojnym miejscu żyjemy. Nie 
zdajemy sobie sprawy z tego, jak na naszych uli-
cach jest czysto. Warto te kwestie podkreślać, 
choć wydają się one tak zwyczajne. 

i tak zaszywa się pan na kilka dni? A może 
po prostu, jak każdy rzemieślnik, codzien-
nie poświęca pan określony czas na pracę 
i stąd takie efekty?

Rewitalizacja starej kuźni w Lesznie –
autorem nagrodzonego projektu jest Jan Sikora, fot. Tom Kurek

Zaprojektowane przez Jana Sikorę studio Dzień Dobry TVN,
fot. Tom Kurek
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To zaszywanie się to piękna wizja, taki byłby 

Jak ta praca projektowa wygląda od kuch- 
ni? Siada pan w małym pokoju przy biurku, 
na nim laptop, ulubione napoje i posiłki, 

 
 

idealny model pracy i bardzo bym chciał, żeby 
tak było na co dzień, ale tylko czasami się to 
udaje. Natomiast w praktyce, w dużym roz-
bieganiu i przy tak dużej liczbie zadań – udział 
w konferencjach, wykłady, a w międzyczasie 
koordynowanie pracy biura – to piękne wy-
obrażenie pracy projektanta w rzeczywistości 
staje się próbą poszukiwania tych momentów 
w szaleństwie codziennego życia. Dla mnie ta-
kim momentem, tym moim pokojem, jest mo-
rze. Na morzu powstają i układają się pomysły 
w mojej głowie. Staram się codziennie upra-
wiać sport, dużo pływam na elektrycznej de-
sce surfingowej. Osoby, które mnie znają, mó-
wią, że prowadzona przeze mnie pracownia to 
pracownia takiego surfera unoszącego się na 
falach zdarzeń. Jest pewna ponadczasowa ma-
gia i niezwykłość w morzu, wietrze, styku z na-



We wrześniu ponad 650 rumskich dzieci po raz pierwszy rozpoczęło rok 
szkolny. Aby ułatwić pierwszakom odnalezienie się w nowych edukacyj-
nych realiach, władze miasta zaprosiły maluchy do  udziału w uroczystym 
ślubowaniu i pasowaniu. W odbywającym się na hali MOSiR-u wydarzeniu 
uczestniczyły nie tylko dzieci, towarzyszyli im rodzice, dziadkowie, 
wychowawcy, dyrektorzy oraz  przedstawiciele władz miasta.

Odbywające się 20 i 21 września uroczystości tradycyjnie rozpoczęły się
od występów artystycznych. Następnie, po oficjalnym powitaniu i wprowa-
dzeniu pocztów sztandarowych, miało miejsce wspólne odśpiewanie hymnu 
państwowego. Punktem kulminacyjnym programu było złożenie ślubowa-
nia. Pierwszaki przysięgały m.in. kochać ojczyznę, dbać o dobre imię klasy
i szkoły, być przyjaciółmi roślin i zwierząt, a także  swoim zachowaniem
i nauką sprawiać radość innym.

Po ślubowaniu przedstawiciele władz miasta oraz dyrektorzy placówek 
przystąpili do pasowania uczniów za pomocą ogromnych ołówków.
W dowód oficjalnego wstąpienia do szkolnej społeczności wszystkie 
maluchy otrzymały okolicznościowe dyplomy, szkolne tarcze oraz ekologicz-
ne gadżety. Zwieńczeniem uroczystości było wykonanie pamiątkowych 
zdjęć, w tym grupowych fotografii z dyrektorami i samorządowcami.

O muzyczną oprawę organizowanego przez miasto wydarzenia zadbał 
chór międzyszkolny pod kierownictwem instruktora MDK-u i dyrygenta 
Krzysztofa Brzozowskiego. Indywidualne i grupowe pokazy taneczne 
przygotował współpracujący z MOSiR-em Zespół Tańca SPIN, który 
obchodzi w tym roku 25-lecie działalności. Z kolei Julka Modzelewska, 
uczennica klasy 2C ze Szkoły Podstawowej nr 4, wyrecytowała wiersz dla 
młodszych kolegów i koleżanek.

Pierwszego dnia ślubowań i pasowań (20 września) pełnoprawnymi 
pierwszakami stały się dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 1 im. Józefa 
Wybickiego, Szkoły Podstawowej nr 6 im. Aleksandra Majkowskiego, 
Szkoły Podstawowej nr 7 im. Karola Wojtyły, Szkoły Podstawowej nr 10 
im. Jana Brzechwy oraz Publicznej Szkoły  Podstawowej Sióstr Salezjanek 
im. Świętej Rodziny.

Drugiego dnia (21 września) głównymi bohaterami uroczystości były 
pierwszaki ze Szkoły Podstawowej nr 4 im. Janusza Korczaka, Szkoły 
Podstawowej nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego, Szkoły Podstawowej
nr 9 im. kpt. ż. w. Karola Olgierda Borchardta, Szkoły Podstawowej 
Kreatywni oraz Podstawowej Ekologicznej Szkoły Społecznej. 

 
 

 
 

   

 

Pierwszaki złożyły uroczystą przysięgę
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Dzieci z otrzymanymi dyplomami pierwszaka

Julka Modzelewska, uczennica klasy 2C ze Szkoły Podstawowej nr 4

Dzieci składające przysięgę

Dzieci składające przysięgę

Ariel Sinicki
wiceburmistrz
Rumi

– Właśnie rozpoczynacie jeden z najważ-
niejszych okresów w swoim życiu. Nawią-
żecie przyjaźnie na lata, być może na całe 
życie. Będziecie uczyć się zupełnie nowych 
rzeczy. Życzę wam i waszym rodzicom, 
abyście każdego dnia szli do szkoły
z uśmiechem i wracali do domu z uśmie-
chem. Natomiast nauczycielom życzę, 
żeby praca z dziećmi przynosiła ogromną 
satysfakcję i radość. Wszystkiego dobrego!
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Zuzanna Brzóska: Opowiedz o swoim 
ostatnim zwycięstwie w Jakubowicach.
Zofia Pakur: Do Jakubowic jeździmy od 5 lat, 
startowałam już w różnych kategoriach na 
kucykach. W tym roku pierwszy raz starto-
wałam na dużym koniu, udało się przejechać 
wszystkie parkury1 na czysto. W rozgrywce 
była jedna zrzutka2, ale mimo wszystko udało 
się wygrać.
Jak dokładnie wygląda ta konkurencja – 
skoki przez przeszkody?
Do startu w tej kategorii przystąpiło 98 koni. 
Pierwszego dnia pokonałyśmy parkur bez-
błędnie, bez punktów karnych, drugiego dnia 
tak samo. W finale są trzy parkury do przeje-
chania. Pierwszy i drugi nawrót pokonałyśmy 
na zero i w rozgrywce zdarzyła nam się zrzut-
ka, ale dwóm innym dziewczynom również 
się one zdarzyły. Rozgrywka finałowa polegała 
na tym, aby wyłonić z naszej trójki zwycięzcę. 
Miałam najlepszy czas i dlatego wygrałam. 
Jak się czułaś, kiedy to nastąpiło?
To było spełnienie marzeń – coś, o czym ma-
rzyłam już od dawna.
Czyli dalej żyjesz tymi mistrzostwami?
Dalej mam z tego radość, ale bardziej skupiam 
się na dalszym trenowaniu.
Gdy przygotowujesz się do zawodów, zda-
rzają się takie dni, że już kompletnie nic ci 
się nie chce?
Tak, na przykład po nieudanym treningu były 
takie wątpliwości, ale jak już zaczynało wy-
chodzić, motywowało mnie to do dalszego 
działania. Dodatkowo w chwilach słabości 
mogłam liczyć na wsparcie pani Agnieszki 
Wujec, mojej trenerki, której zawdzięczam 
wszystkie sukcesy.
Wspominałaś wcześniej, że ta pasja zaczęła 
się dawno temu?
Tak, jeżdżę od 6 lat. To wyszło tak z przypad-

ku. Raz pojechałam na półkolonie i wtedy 
wszystko się zaczęło.
Co najbardziej lubisz w jeździe konnej?
To, że można przebywać z tymi zwierzęta-
mi. Od dawna lubię spędzać czas z końmi, 
dzięki temu mogę się odprężyć, zapomnieć 
o wszystkim, co się dzieje. Bardzo lubię poje-
chać tak sobie sama w teren.
Na mistrzostwach w Jakubowicach star-
towałaś na Kufonii. Opowiesz coś o tej 
klaczy?
Kufonia ma 8 lat, jest przekochana, zawsze 
stara się pomóc, wybacza moje błędy. Jest 
koniem moich marzeń. Na Kufonii zaczęłam 

jeździć w maju, a wcześniej jeździłam tylko na 
kucach. Między nimi a końmi jest dosyć duża 
różnica – na kucyku skakałam 105 centyme-
trów, a teraz już 115-120. 
Masz na koncie inne osiągnięcia związane 
z jeździectwem?
W połowie lipca odbyła się ogólnopolska 
olimpiada młodzieży, na której zdobyłam 
srebrny medal. Trzeba tam było jeździć na 
„styl jeźdźca”, czyli pokazać sędziemu, że się 
dobrze jeździ. Wcześniej było jeszcze złoto 
w mistrzostwach Polski północnej w katego-

 

Wywiad z o najświeższym  
sukcesie i miłości do jeździectwa

1       Ogrodzony plac z przeszkodami, które koń   i jeździec muszą pokonać
2   Strącenie przeszkody, za które otrzymuje się 4 punkty karne
3
    Międzynarodowe Oficjalne Zawody w Skokach,  skrót pochodzi z

 
języka francuskiego

Pod koniec sierpnia w opolskich Jakubowicach odbyły się Mistrzostwa Polski
w Skokach przez Przeszkody.  Zofia Pakur, młoda mieszkanka Rumi i miłośniczka jazdy 
konnej, wystartowała w kategorii młodszych juniorów i wraz z sympatyczną klaczą 
Kufonią opuściły miejscowość ze złotym medalem. Postanowiliśmy  spytać mistrzynię, 
kiedy zaczęła się ta pasja i jak zapracowała na ten sukces. 

Zofia Pakur – czternastoletnia pasjonatka jazdy 
konnej mieszkająca w Rumi. Laureatka wielu 
nagród jeździeckich, w tym złota medalistka 
Mistrzostw Polski w Skokach przez Przeszkody 
2023 w Jakubowicach. Jest świeżo po zwycięstwie 
w sopockich Mistrzostwach Pomorza Juniorów
w Skokach. Złoto zdobyła także na tegorocznych 
młodzieżowych drużynowych mistrzostwach 
Polski, a w lipcu otrzymała srebro na Ogólnopol-
skiej Olimpiadzie Młodzieży w Radzionkowie. 
Trzykrotnie brała też udział w CSIO Sopot Young 
Stars. Uczennica I Liceum Ogólnokształcącego 
im. Książąt Pomorskich w Rumi.

rii juniorów, parę medali z mistrzostw Pomo-
rza. Mam też złoto z mistrzostw Polski, ale na 
kucu, dużo wygranych konkursów w zawo-
dach ogólnopolskich i regionalnych, trzykrot-
ny udział w CSIO3 Sopot Young Stars, jest tego 
troszkę (śmiech).
A czym jest CSIO Young Stars?
To zawody, które są organizowane w Sopocie. 
Odbywają się raz w roku, w czerwcu, i od trzech 
lat pojawiają się tam też wschodzące gwiazdy 
jeździectwa. Aby się tam dostać, trzeba wziąć 
udział w eliminacjach i jeździć po Polsce na róż-
ne kwalifikacje. Mnie udało się to trzykrotnie. 
Można tam spotkać jeźdźców z całego świata, 
to bardzo ciekawe doświadczenie.
Zdobyłaś w tym roku także złoty medal na 
drużynowych mistrzostwach Polski. Wolisz 
zawody zespołowe czy solowe?
Było to naprawdę fajne przeżycie, ale mimo 
wszystko wolę te solowe, indywidualne. Za-
wsze jak startuję w zawodach drużynowych, 
mam z tyłu głowy, że jak mi nie wyjdzie, to 
drużyna będzie miała mi to za złe, dlatego 
wolę startować tak sama dla siebie.

Na koniec: czy chciałabyś przekazać coś 
osobom, które dopiero zaczynają swoją 
przygodę z jeździectwem i marzą o podob- 
nych osiągnięciach?
Nauka jeździectwa wymaga dużego poświę-
cenia i najważniejsze jest się nie poddawać. 
Każdemu zdarzają się gorsze dni, gorsze tre-
ningi, chwile zwątpienia, ale mimo wszystko 
zawsze warto dążyć do celu.

Zuzanna Brzóska  – 
stu
Autorką artykułu jest 



Najważniejsze informacje 
dotyczące październikowych wyborów
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Warunki udziału w ogólnopolskim referendum oraz w wyborach do Sejmu i Senatu, które odbędą się 15 października
w godzinach 7:00-21:00, określone są w kodeksie wyborczym. Mało kto szczegółowo zapoznał się z tym 300-stronicowym 

dokumentem, dlatego przygotowaliśmy wyborcze ABC zawierające najważniejsze informacje.

Kogo wybieramy?

W najbliższych wyborach wyłonionych zostanie 460 posłów i 100 
senatorów, z czego mieszkańcy Rumi przyczynią się do wyboru 14 
posłów i 1 senatora, którzy zasiądą w Parlamencie.

Jak oddać ważny głos?

Każdy wyborca otrzyma jedną kartę w wyborach do Sejmu i jedną
w wyborach do Senatu. Znak „X” należy postawić przy nazwisku tylko 
jednego kandydata z listy do Sejmu i jednego z listy do Senatu.

Niepostawienie znaku „X” w kratce przy żadnym kandydacie spowo-
duje, że głos będzie nieważny. Również postawienie znaku „X” przy 
więcej niż jednej kratce spowoduje, że głos będzie nieważny. 

Własnoręczne zapiski, rysunki czy dopisane na karcie do głosowania 
nazwiska nie wpływają na ważność głosu, o ile nie znajdą się w obrębie 
kratki przeznaczonej na oddanie głosu. 

Decyzja o udziale w wyborach do danego organu (Sejmu lub Senatu) albo 
w ogólnokrajowym referendum jest zależna wyłącznie od wyborcy. Każdy 
może zatem zdecydować o udziale np. jedynie w wyborach do Sejmu
bez udziału w wyborach do Senatu i ogólnokrajowym referendum); 
jedynie w referendum (bez udziału w wyborach do Sejmu i do Senatu) itd. 

Jak zagłosować, nie będąc zameldowanym w Rumi? 

W takiej sytuacji wystarczy do 12 października włączanie osobiście lub 
przez ePUAP złożyć wniosek o zmianę miejsca głosowania (tam, gdzie 
planowany jest pobyt w dniu wyborów) lub w dowolnym urzędzie gminy 
pobrać zaświadczenie o prawie do głosowania, by zagłosować w jakiej- 
kolwiek komisji w Polsce lub za granicą.

Jakie będą pytania referendalne?

1 – Czy popierasz wyprzedaż majątku państwowego podmiotom 
zagranicznym, prowadzącą do utraty kontroli Polek i Polaków nad 
strategicznymi sektorami gospodarki?
2 – Czy popierasz podniesienie wieku emerytalnego, w tym przywrócenie 
podwyższonego do 67 lat wieku emerytalnego dla kobiet i mężczyzn?
3 – Czy popierasz likwidację bariery na granicy Rzeczypospolitej Polskiej
z Republiką Białorusi?
4 – Czy popierasz przyjęcie tysięcy nielegalnych imigrantów z Bliskiego 
Wschodu i Afryki, zgodnie z przymusowym mechanizmem relokacji 
narzucanym przez biurokrację europejską?

Gdzie można zagłosować?

Głosowanie standardowo odbywa się w lokalach obwodowych komisji 
wyborczych, które najczęściej już od lat mają tę samą siedzibę. Jeśli 
głosuje się po raz pierwszy, zamieszkało się w nowym miejscu bądź
po prostu nie ma się wiedzy na ten temat, wystarczy skorzystać
z wyszukiwarki lokali wyborczych dostępnej pod adresem: wybory. 
gov.pl/sejmsenat2023/pl/obwodowe/wyszukiwarka. 

Szczególne okoliczności

Wyborcy z niepełnosprawnościami mogą głosować w lokalu wyborczym 
dostosowanym do ich potrzeb, każdy może także zagłosować w dowol-
nym lokalu, za granicą czy na polskim statku, jeśli do 12 października złoży 
odpowiedni wniosek dostępny w Biurze Obsługi Mieszkańców Urzędu 
Miasta Rumi przy stanowisku nr 5 lub na stronie bip.rumia.pl/a,23157, 
wydzial-spraw-obywatelskich.html. Osoba zmieniająca miejsce głoso- 
wania zostanie skreślona ze spisu wyborców, w którym była uprzednio 
ujęta.



Numery, granice obwodów głosowania oraz siedziby
OBWODOWYCH KOMISJI WYBORCZYCH W RUMI
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Numer
obwodu 

Numer
obwodu 

Siedziba obwodowej
komisji wyborczej

Siedziba obwodowej
komisji wyborczej

Szkoła Podstawowa
nr 1, ul. Kościelna 6

Hala
Widowiskowo-
Sportowa,
ul. Mickiewicza 49 

Szkoła
Podstawowa
nr 10,
ul. Górnicza 19

Przedszkole
Niepubliczne
„Janowiaczek”,
ul. Pomorska 27

Szkoła
Podstawowa
nr 1 (sala
gimnastyczna),
ul. Kościelna 6

Szkoła
Podstawowa
nr 4 (sala
gimnastyczna),
ul. Świętojańska 11

Centrum
Pomocowe
im. Św. s. Faustyny
(Caritas),
ul. Księdza
Lucjana Gierosa 8A

Szkoła Podstawowa
nr 1 (wejście od
ul. Świętopełka),
ul. Kościelna 6

Powiatowy
Zespół
Szkół nr 2,
ul. Grunwaldzka 57

Szkoła
Podstawowa
nr 6,
ul. Sienkiewicza 30

Szkoła
Podstawowa
nr 8,
ul. Rodziewiczówny 10

Powiatowy Zespół
Kształcenia Specjalnego
Ośrodek Rewalidacyjno-
Wychowawczy,
ul. Sabata 12

Powiatowy Zespół
Szkół nr 2
(sala gimnastyczna),
ul. Grunwaldzka 57

Szkoła Podstawowa nr 4,
ul. Świętojańska 11

Powiatowy Zespół 
Szkół nr 1,
ul. Starowiejska 4

Szkoła Podstawowa nr 6,
ul. Sienkiewicza 30

Szkoła Podstawowa nr 7,
ul. Stefana Batorego 29

Szkoła Podstawowa nr 8,
ul. Rodziewiczówny 10

Zespół Szkół
Ogólnokształcących,
ul. Stoczniowców 6

Przedszkole Niepubliczne
 „Iskierka”, ul. Dokerów 5

Ekologiczna Szkoła
Społeczna,
ul. Kujawska 8A

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

11

Granice  obwodu 

Apolinarego Formeli, Bema, Bławatkowa, 
Bolesława Prusa, Bratkowa, Broniewskiego, 
Cypriana Kamila Norwida, Daliowa, Franciszka 
Fenikowskiego, Gerberowa, Goździkowa, Ignacego 
Krasickiego, Irysowa, Jeziorna, Kilińskiego, 
Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego, Konwalio-
wa, Kostki Napierskiego, Kościuszki, Krokusowa, 
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, Lawendowa, 
Makowa, Nagietkowa, Narcyzowa, Partyzantów, 
Storczykowa, Torfowa, Wiejska, Wisławy Szymbor-
skiej, Wróblewskiego, Wyspiańskiego, Żurawia

Kombatantów, Leśna, Nizinna, Podgórna, 
Podgórska, Sabata, Sobieskiego (od nr 2 do 16 – 
parzyste i nr 11), Szkolna, Śląska, Towarowa (od nr 1 
do 27A – nieparzyste), Wałowa, Wodna, Zakole

Aleksandra Fredry, Artura Gro�gera, Błogosławio-
nego Edmunda Bojanowskiego, Chełmońskiego, 
Chodkiewicza, Długa, Dolna, Gabrieli Zapolskiej, 
Herberta, Hetmańska, Husarska, Jacka Malczew-
skiego, Jęczmienna, Józefa Rzepki, Juliusza Kossaka, 
Kasprowicza, Królowej Jadwigi, Krzywe Koło, 
Ksawerego Dunikowskiego, Migały, Nałkowskiej, 
Orkiszowa, Owsiana, Reja, Sędzickiego, Wita 
Stwosza, Zbożowa, Żytnia

3 Maja, Bydgoska, Elbląska, Grudziądzka, 
Harcmistrza Pawła Wyszeckiego, Henryka Dąbrow-
skiego (od nr 32 do 50 –parzyste, od nr 51 do 111 – 
nieparzyste), Janowska, Kielecka, Krakowska, 
Lubelska, Łódzka, Łużycka, Oliwska, Olsztyńska, 
Radomska, Słupska, Stanisława Ormińskiego, 
Świętojańska, Wileńska

Generała Józefa Hallera, Gen. Stanisława Maczka, 
Henryka Dąbrowskiego (od nr 8 do 24 – parzyste, 
od nr 1 do 23 –nieparzyste), Krzywa, Matejki, 
Paderewskiego, Starowiejska (od nr 2 do 16 – 
parzyste, od nr 3 do 17A – nieparzyste), Torowa, 
Wejhera, Wybickiego

A. Asnyka, Bolesława Chrobrego, Krótka,
Ks. Bernarda Sychty, Ks. Leona Heykego, Kwiatowa, 
Marzanny, Poprzeczna, Roszczynialskiego, Równa, 
Sienkiewicza, Słoneczna, Starowiejska
(od nr 19 do 73 – nieparzyste, od nr 20 do 52 – 
parzyste), Stolarska, Ślusarska, Wąska, Żeromskie-
go, Żwirki i Wigury (od nr 1 do 37A – nieparzyste,
od nr 2 do 18 – parzyste)

Chabrowa, Chmielna, Czesława Janczarskiego, Jana 
Brzechwy, Jana Marcina Szancera, Janiny Poraziń-
skiej, Kamienna, Kornela Makuszyńskiego, 
Leśniczówka Zagórze, Łąkowa, Młyńska, 
Podmokła, Rycerska, Skośna, Stefana Batorego, 
Świętego Józefa, Zdrojowa, Zielarska, Zielona, 
Źródlana

Bohaterów Kaszubskich, Czechowa, Czesława 
Miłosza, Derdowskiego, Generała Andersa, Helska, 
Jaworskiego, Kusocińskiego, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego (od nr 39 do 73A – nieparzyste, od nr 
44 do 104 – parzyste), Marynarska, Mickiewicza, 
Pucka, Pułaskiego, Rodziewiczówny, Sopocka, 
Szczecińska, Targowa

Działkowców, Filtrowa, Gdańska nr: 29, 29A, 30, 32, 
34, 34A, 34B, 34C, 36, 36A, 36B, 38, Henryka 
Dąbrowskiego (nr 52, 56C, 56B, 56A, od nr 113 do 
149 – nieparzyste), Mazowiecka, Pomorska nr: 1, 1A, 
1B, 1C, 3, 7, Stoczniowców, Szkutników, Żeglarzy

Dokerów, Gdańska (nr 1, 1A, 2-9, 9A, 9B, 10-17, 17A, 
18-20), Kolejowa, Obrońców Westerpla�e, 
Portowa

Chylońska, Gdańska nr: 22, 24, Katowicka, 
Kujawska, Oksywska, Pomorska nr: 5, 9, 15, 17, 17C, 
17D, 17E, 19, 21, 23, 25

12

13

14

15

16

17

19

18

20

21

Granice  obwodu 

Agrestowa, Akacjowa, Borówkowa, Brzozowa, 
Bukowa, Chełmińska, Cisowa, Cmentarna, Cypryso-
wa, Czereśniowa, Dereniowa, Jagodowa, Jaworowa, 
Jesionowa, Jodłowa, Kazimierska, Klonowa, Krzemo-
wa, Kwarcowa, Leszczynowa, Malinowa, Magnolio-
wa, Modrzewiowa, Morelowa, Mściwoja II, Porzecz-
kowa, Poziomkowa, Północna, Rajska, Spółdzielcza, 
Subisława, Świętopełka, Truskawkowa, Wiązowa

Fabryczna, Garbarska, Górnicza, Granitowa, Gryfa 
Pomorskiego, Hutnicza, Jantarowa, Ludowa, Marmu-
rowa, Metalowców, Na Stoku, Okrętowa, Polna, 
Robotnicza, Rybaków, Rymarska, Sobieskiego (od nr 
13 do 129 –nieparzyste, od nr 20 do 86A – parzyste), 
Stalowa, Szyprów, Tkacka, Włókiennicza, Żwirowa

Gdańska nr: 26, 28, 31, 33, 37, 39, 41, 43, 45, 47, 53, 
Pomorska nr: 29, 31

Chopina, Dębogórska (od nr 1 do 9C – nieparzyste, od 
nr 2 do 12C – parzyste), Fiołkowa, Jana z Kolna, Juliusza 
Słowackiego, Kościelna, Lecha Bądkowskiego, 
Lipowa, Mostowa, Ogrodowa, Plac Kaszubski, Plac 
Wolności, Przyrzeczna, Różana (od nr 66 do 146 – 
parzyste, od nr 43 do 119 – nieparzyste), Skłodow-
skiej-Curie, Śniadeckich, Waryńskiego, Warzywna, 
Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego

Gnieźnieńska, Opolska, Poznańska, Toruńska, 
Wrocławska

Abrahama, Henryka Dąbrowskiego (od nr 27A do 35 
–nieparzyste, od nr 26 do 30 – parzyste), Kochanow-
skiego, Księdza Lucjana Gierosa, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego (od nr 1 do 37 – nieparzyste, od nr 2 do 42 
– parzyste), Morska, NMP Wspomożenia Wiernych, 
Objazdowa, Suwalska, Warszawska

1 Maja, Elizy Orzeszkowej, Józefa Mackiewicza, 
Majkowskiego, Marii Konopnickiej, Okrzei, Różana 
(od nr 2 do 64 – parzyste, od nr 1 do 41B – nieparzyste), 
Tuwima, Tysiąclecia (od nr 9 do 79 – nieparzyste, od 
nr 10A do nr 78 – parzyste)

Admiralska, Biała, Białowieska, Borowa, Bosmańska, 
Cegielniana, Gajowa, Głogowa, Gniewowska, Górska, 
Grunwaldzka, Harcerska, Hodowlana, Jachtowa, 
Jaśminowa, Kapitańska, Komandorska, Korczaka, 
Mazurska, Parkowa, Piaskowa, Płk. Dąbka, Przemysło-
wa, Sadowa, Skarpowa, Strzelecka, Tatrzańska, 
Towarowa (od nr 29 do 67 –nieparzyste), Wysoka, 
Wyżynna, Zakopiańska, Zawiszy Czarnego, 
Zbychowska

Ceynowy, Cicha, Generała Sikorskiego, Ignacego 
Hepki, Jana Trepczyka, Kopernika, Kosynierów, 
Lotników, Okrężna, Saperów, Spadochroniarzy, 
Staszica, Stefana Bieszka, Tysiąclecia (od nr 3 do 7A – 
nieparzyste, od nr 4 do 10 – parzyste), Żwirki i Wigury 
(od nr 37C do 53 – nieparzyste, od nr 20 do 48 – 
parzyste)

Błoń Janowskich, Bolesława Krzywoustego, Cedrowa, 
Częstochowska, Dębogórska (od nr 11 do 101 – 
nieparzyste, od nr 14 do 152 – parzyste), Dębowa, 
Gdyńska, Grabowa, Gruszkowa, Hetmana Czarniec-
kiego, Jałowcowa, Jana Kazimierza, Jarzębinowa, 
Kalinowa, Kasztanowa, Kasztelańska, Kazimierza 
Jagiellończyka, Kazimierza Wielkiego, Królowej Bony, 
Leszka Białego, Marszałka Józefa Piłsudskiego (od nr 
75 do 91 – nieparzyste, od nr 108 do 120 – parzyste), 
Mieszka I, Orzechowa, Przemysława II, Sosnowa, 
Spacerowa, Świerkowa, Topolowa, Wierzbowa, 
Wiśniowa, Władysława IV, Władysława Jagiełły, 
Władysława Łokietka, Zygmunta Augusta, Zygmunta 
Starego



Początek pisanej historii
Ze wspomnianego dokumentu można dowiedzieć się ciekawych faktów. Świętopełk 
II wystawił go, aby potwierdzić zakonnikom nadania ziemskie dokonane rzekomo już 
w czasach jego poprzednika: Sambora I. Oznacza to, że Rumia istniała pod swoją 
nazwą być może już w XII wieku, a więc kilkadziesiąt lat wcześniej. Na bardzo 
wczesnym etapie swojego istnienia przeszła pod zarząd oliwskich cystersów, którzy 
przybyli na Pomorze Gdańskie w 1186 roku z Kołbacza.  

Dzieje Rumi i cystersów z Oliwy, o czym dzisiaj często się zapomina, splatały się przez 
długie wieki – aż do czasów I rozbioru Rzeczpospolitej w 1772 roku. Mimo to na 
naszych terenach nie pozostało zbyt wiele pamiątek po tym prężnym zakonie, 
niegdyś energicznie rozwijającym swoje dobra ziemskie. Wprawne oko dostrzeże 
resztki spuścizny cysterskiej w założeniach pofolwarcznych Janowa czy  szlakach 
komunikacyjnych (te ostatnie nakładają się nierzadko na średniowieczne), ale 
najcenniejszym pocysterskim zabytkiem są ruiny średniowiecznego kościoła przy 
ulicy Kościelnej. 

Czas nie był dla tego obiektu łaskawy. Współcześnie po dawnej świątyni – niedużej, 
choć interesującej architektonicznie – przetrwały jedynie fragmenty murów: przede 
wszystkim prezbiterium pamiętające najprawdopodobniej XV wiek. Starsza, zapew-
ne drewniana, cysterska świątynia stojąca w tym miejscu za czasów Świętopełka
po prostu zniknęła. Ceglany obiekt, którego fragmenty możemy oglądać dzisiaj,
to efekt późniejszej przebudowy. 

Jeszcze na początku XX wieku wnętrza czynnego wówczas kościółka skrywały wiele 
ruchomych zabytków będących najlepszym dowodem na to, jak głęboko sięga 
lokalna historia. Na wyposażenie świątyni składały się m.in. późnośredniowieczny 
świecznik, gotyckie lichtarze czy dwie sakralne rzeźby: Marii z Dzieciątkiem oraz
św. Anny z początku XVI wieku. Na mszę wzywał wówczas parafian dzwon pamięta-
jący wczesny XVI wiek. Te i wiele innych podobnych przedmiotów zaginęło – głównie 
podczas okupacji niemieckiej w czasach II wojny światowej. Ślady terenowe zatarł zaś 
rozwijający się przemysł i budownictwo mieszkaniowe. 

Miasto bez historii
W 1954 roku Rumia otrzymała prawa miejskie. Jest to data o tyle 
ciekawa, że jednocześnie stanowi 730. rocznicę pierwszej 
historycznej wzmianki. W latach pięćdziesiątych nikt jednak
o średniowiecznych korzeniach miejscowości nie wspominał.
I choć ówcześni mieszkańcy, co często podkreślają w swoich 
wspomnieniach, byli dumni ze zmiany statusu administracyjnego 
gminy, to o genezie sięgającej czasów namiestników pomorskich 
zazwyczaj nie mieli pojęcia. Taki stan rzeczy utrzymywał się 
zresztą bardzo długo, dopiero w latach dziewięćdziesiątych 
podjęto pierwsze szeroko zakrojone próby przywrócenia Rumi 
należnego miejsca na długiej linii dziejów Pomorza.  

– wyjątkowy rok coraz bliżej
W 2024 roku Rumia będzie świętowała swoje 800-lecie. Nazwa miej-
scowości po raz pierwszy pojawiła się w dokumencie wydanym przez 
księcia Świętopełka II w 1224 roku, już wtedy osada należała do zakonu 
cystersów z Oliwy. 

Autorem tekstu jest Dariusz 
Rybacki – dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Rumi
i społeczny pełnomocnik bur-
mistrza Rumi ds. historii miasta
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RumiOsiemset lat 

Kościółek cysterski na pocztówce z okresu pruskiego, ze zbiorów Ludwika Bacha

Wnętrze cysterskiego kościoła przy ul. Kościelnej na pruskiej pocztówce, ze zbiorów Ludwika Bacha

Ruiny cysterskiego kościoła przy ul. Kościelnej, fot. Dariusz Rybacki



U schyłku XX wieku wykonano m.in. prace ratunkowe w obrębie ruin 
cysterskiego kościoła, wydano pierwszą publikację historyczną zatytuło-
waną „Zarys dziejów Rumi”, organizowano spotkania, wystawy,
zaś artykuły dotyczące lokalnej historii ukazywały się w ówczesnej prasie. 
Wszystkie te działania stopniowo burzyły stereotyp Rumi jako „młodego 
miasta” czy „miasta bez historii”. I słusznie, bowiem dzieje miejscowości 
sięgają daleko głębiej niż chociażby pobliskiego Wejherowa – choć
w tym drugim zachowały się wspaniałe ślady pięknej przeszłości. 

Działania mające na celu popularyzację lokalnej historii kontynuowane 
są po dziś dzień. W ostatnich latach pojawiły się kolejne publikacje: 
dwutomowa monografia naukowa „Historia Rumi”, książka popularno-
naukowa „Śladami dawnej Rumi”, a także pomniejsze albumy, opraco-
wania czy broszury. W ostatnich latach regularnie organizowano też 
wydarzenia, których celem było promowanie lokalnego dziedzictwa: 
konferencje, spotkania, spacery czy wystawy. 

Najważniejsza rocznica 
W opisywanym kontekście nadchodzący 2024 rok będzie szczególny, 
jest to okrągła osiemsetna rocznica pierwszej wzmianki o naszym 
mieście, dlatego zasługuje na właściwą oprawę. Przygotowania trwają
od kilkunastu miesięcy, a szczegółowy program obchodów ogłoszony 
zostanie jesienią tego roku. W harmonogramie znajdą się wydarzenia 
kulturalne, sportowe i rekreacyjne, których celem będzie wzmocnienie 
świadomości historycznej mieszkańców naszego miasta, a co za tym 
idzie – poczucia lokalnego patriotyzmu i przywiązania do naszej małej 
ojczyzny.

Tymczasem już wkrótce Miejska Biblioteka Publiczna im. Floriana 
Ceynowy w Rumi zaprosi na wydarzenia będące zapowiedzią nadcho-
dzącego wyjątkowego czasu: koncert zespołu Capella Cistercian
w ruinach dawnego cysterskiego kościoła. W jego murach po wielu 
wiekach ponownie zabrzmi muzyka zakonników – będzie to symboliczne 
odwołanie do odległej przeszłości, o której przez wiele lat nie pamiętano, 
a która z wolna wraca do społecznej świadomości mieszkańców naszego 
miasta.
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Pomnik księcia Mestwina II, który wizytował Rumię u schyłku XIII wieku, fot. Dariusz Rybacki

Pracujący cystersi na rycinie z 1500 roku autorstwa Jörg Breu (starszego)



godz. 9:00-12:00 Mistrzostwa Rumi Dzieci i Młodzieży 
Szkolnej w Szachach Drużynowych.  
ZSTS, ul. Świętojańska 1

godz. 18:00 Wyprawa do lasu bez wychodzenia z domu 
– RPG Jagodowy Las.  Prowadzenie: Jacek Kuziemski 
„Brzozo”, zapisy@bibliotekarumia.pl. Stacja Kultura,
ul. Starowiejska 2
godz. 18:30 Spotkanie autorskie ze Sławkiem 
Gortychem w ramach Afery Kryminalnej.  Stacja Kultura, 
ul. Starowiejska 2

godz. 9:00 Sobotni spacer socjalizacyjny. Prowadzenie: 
Karolina Orzeszke (Amber Dog – Centrum Twojego Psa). 
Błonia Janowskie. Koszt 20 zł

godz. 10:00-17:00 42. Wystawa Kotów Rasowych. 
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2 MKS 
Orkan Rumia – Błękitni Wejherowo.  Boisko wielofunk-
cyjne, ul. Bukowa
godz. 14:00-16:00 Mecz rugby: I liga Rugby Club Arka 
Rumia – Rugby Białystok.  Stadion miejski,
ul. Mickiewicza 43

godz. 15:00 Leśna Noc Bibliotek. Wykłady, spotkania
 i warsztaty w ramach projektu „Z książką w las”.  Stacja 
Kultura, ul. Starowiejska 2

godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej: A klasa OKS 
Janowo Rumia – Zenit Łęczyce.  Boisko MOSiR-u,
ul. Gdyńska

godz. 10:00-16:00 43. Wystawa Kotów Rasowych.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 11:11-16:00 Siema Cup – charytatywny turniej 
piłki nożnej (kat. open i r. 2013).  Stadion miejski,
ul. Mickiewicza 43

godz. 10:00-18:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie
w bibliotece.  Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 18:00 Wernisaż Stowarzyszenia artystów 
Pasjonat.  W części muzycznej recital w wykonaniu 
Dariusza Wójcika (bas) i Rafała Lewandowskiego
(akompaniament). MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19

godz. 17:00-19:00 „Rumia Biega” z okazji 69. rocznicy 
nadania praw miejskich Rumi.  Stadion miejski,
ul. Mickiewicza 43

godz. 18:30 „Safari za progiem domu” – spotkanie 
autorskie z Marzenną W. Nowakowską.  Stacja Kultura, 
ul. Starowiejska 2
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Kalendarz imprez
6.10

(piątek)

7.10
(sobota)

8.10
(niedziela)

10.10
(wtorek)

12.10
(czwartek)

13.10
(piątek)

Gabriel Oleszek „Inne obrazy z morza i Pomorza”.
Biblioteka Janowo, ul. Pomorska 11

Wystawa zwycięzców konkursu „Gdańsk Press 
Photo 2023”.
Stacja Kultura, biblioteka główna, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 PSIEniedziałki – spacery socjalizacyjne. 
Prowadzenie: Karolina Orzeszke (Amber Dog – Centrum 
Twojego Psa).
MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19. Koszt 20 zł

godz. 11:00 Śpiewanki – zajęcia umuzykalniające
dla dzieci do 2 lat. Prowadzenie: Ania Kozub
MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19. Koszt 20 zł
godz. 11:45 Śpiewanki – zajęcia umuzykalniające
dla dzieci od 2. roku życia. Prowadzenie: Ania Kozub. 
MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19. Koszt 20 zł

Wydarzenia kilkudniowe:

1-31.10

13.10-3.11

2, 9, 23, 30.10
(poniedziałek)

2, 9, 16, 23, 30.10
(poniedziałek)

godz. 11:00-13:00 Mecz piłki nożnej: V liga MKS Orkan 
Rumia – Stoczniowiec Gdańsk. Stadion miejski,
ul. Mickiewicza 43
godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior B2 MKS 
Orkan Rumia – Bałtyk II Gdynia. Boisko wielofunkcyjne, 
ul. Bukowa

godz. 9:00-14:00 Mistrzostwa Rumi Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Dziewcząt i Chłopców.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 10:00-18:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie w 
bibliotece. Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 10:00-13:00 Mistrzostwa Rumi Dzieci i Młodzieży 
Szkolnej w Sztafetowych Biegach Przełajowych 
Dziewcząt i Chłopców. Pomnik, ul. Chełmińska

godz. 9:00-12:00 Mistrzostwa Rumi Dzieci w Badmin-
tonie Dziewcząt i Chłopców.  SP nr 10, ul. Górnicza 19
godz. 17:00 Spotkanie autorskie z Eugeniuszem 
Pryczkowskim wokół książki „Strzał w plecy”. Bibliote-
ka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 9:00-12:00 Mistrzostwa Rumi Młodzieży 
Szkolnej w Badmintonie Dziewcząt i Chłopców. 
SP nr 10, ul. Górnicza 19
godz. 18:30 Koncert relaksacyjny – misy i gongi 
tybetańskie. Prowadzenie Lucyna Bierut-Mazurek, 
rezerwacja tel. 722 303 520. MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19
Rumia, ul. Mickiewicza 19. Koszt 20 zł

Wydarzenia jednodniowe:

1.10
(niedziela)

2.10
(poniedziałek)

3.10
(wtorek)

4.10
(środa)

5.10
(czwartek)
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godz. 10:00-12:30 XXXVIII Bieg Pokoju: Bieg i Marsz 
Nordic Walking na 5 km. Tereny leśne, ul. Zbychowska
godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior C1 MKS 
Orkan Rumia – Sztorm Kosakowo.  Boisko wielo- 
funkcyjne, ul. Bukowa
godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D1 MKS 
Orkan Rumia – Profan Gościcino. Boisko wielofunkcyjne, 
ul. Bukowa

godz. 15:00-17:35 XXXVIII Bieg Pokoju – Biegi Dziecięce 
i Młodzieżowe.  Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 17:00-19:00 Teatr Piasku Tetiany Galitsyny – 
Mały Książę.  Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 12:00-14:00 Mecz piłki nożnej: V liga MKS Orkan 
Rumia – Czarni Pruszcz Gdański. Stadion miejski,
ul. Mickiewicza 43
godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior D2 SL Salos 
Rumia – Stolem Gniewino. Boisko wielofunkcyjne,
ul. Bukowa
godz. 14:00-15:30 Mecz piłki nożnej: junior D1 SL Salos 
Rumia – Jaguar II Gdańsk. Boisko wielofunkcyjne,
ul. Bukowa
godz. 16:00-18:00 Turniej piłki nożnej: junior E2 Rumia 
Ladies Academy. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 9:00-13:00 Mistrzostwa Rumi Dzieci w Unihokeju 
Dziewcząt.  SP nr 10, ul. Górnicza 19
godz. 17:00-19:00 Pasowanie na przedszkolaka dzieci
z Przedszkola „Słoneczna Jedynka”. Hala MOSiR-u,
ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-13:00 Mistrzostwa Rumi Dzieci w Unihokeju 
Chłopców.  SP nr 10, ul. Górnicza 19

godz. 18:00 Wieczór poetycki Lecha Krukowskiego. 
W części muzycznej wystąpi zespół MUZAika pod kierun-
kiem Marzeny Graczyk. MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19

godz. 9:00 Sobotnie spacery socjalizacyjne.  Prowadze-
nie: Karolina Orzeszke (Amber Dog – Centrum Twojego 
Psa). Błonia Janowskie. Koszt 20 zł
godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior D2 SL Salos 
Rumia – Sztorm Kosakowo. Boisko wielofunkcyjne,
ul. Bukowa
godz. 13:00-14:30 Turniej piłki nożnej: junior E1 SL 
Salos.  Rumia, boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa
godz. 14:00-16:00 Mecz piłki nożnej: A klasaOKS 
Janowo Rumia – Start Mrzezino.  Boisko MOSiR-u,
ul. Gdyńska
godz. 15:00-18:00 Tańce Dworskie – kurs tańca. Prowa-
dzenie: Anna Pawlak. Organizator: Kobiecy Geniusz.
MDK Rumia, ul. Mickiewicza 19. Koszt 10 zł
godz. 16:00-18:00 Turniej piłki nożnej: junior F2 Rumia 
Ladies Academy.  Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa 

14.10
(sobota)

15.10
(niedziela)

17.10
(wtorek)

18.10
(środa)

godz. 12:00-14:00 Mecz piłki nożnej: junior B2 MKS 
Orkan Rumia – Iskra Szemud.  Boisko wielofunkcyjne,
ul. Bukowa
godz. 14:00-16:00 Turniej piłki nożnej: junior F1 SL 
Salos Rumia.  Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 15:00-19:00 Rumski Dzień Seniora: koncerty 
Roberta Janowskiego.  Wstęp biletowany. Hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-14:00 Mistrzostwa Powiatu Wejherowskie-
go Dzieci w Unihokeju Dziewcząt. Hala MOSiR-u,
ul. Mickiewicza 49
godz. 10:00-18:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie
w bibliotece. Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 9:00-14:00 Mistrzostwa Powiatu Wejherowskie-
go Dzieci w Unihokeju Chłopców. Hala MOSiR-u,
ul. Mickiewicza 49

godz. 18:30 „Leśna terapia. Jak czerpać zdrowie, energię 
i spokój z mocy drzew” – spotkanie autorskie z Agniesz-
ką Antosik. Stacja Kultura, ul. Starowiejska 2

godz. 11:00-12:30 Mecz piłki nożnej: junior D1 MKS 
Orkan Rumia – Barca Bolszewo. Boisko wielofunkcyjne, 
ul. Bukowa
godz. 13:00-14:30 Mecz piłki nożnej: junior D2 MKS 
Orkan Rumia – Jedynka Reda. Boisko wielofunkcyjne,
ul. Bukowa
godz. 14:00-16:00 Mecz rugby: I liga Rugby Club Arka 
Rumia – AZS AWF Warszawa. Stadion miejski,
 ul. Mickiewicza 43
godz. 15:00-16:30 Mecz piłki nożnej: junior C1 MKS 
Orkan Rumia – Gedania II Gdańsk. Boisko wielofunkcyj-
ne, ul. Bukowa

godz. 12:00-14:00 Mecz piłki nożnej: V liga MKS Orkan 
Rumia – Cartusia II Kartuzy. Stadion miejski,
ul. Mickiewicza 43
godz. 12:00-13:30 Mecz piłki nożnej: junior D1 SL Salos 
Rumia – Sztorm Kosakowo. Boisko wielofunkcyjne,
ul. Bukowa

godz. 10:00-18:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie
w bibliotece.Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

21.10
(sobota)

19.10
(czwartek)

22.10
(niedziela)

24.10
(wtorek)

25.10
(środa)

27.10
(piątek)

28.10
(sobota)

29.10
(niedziela)

31.10
(wtorek)



Zakaz rozmieszczania plakatów i haseł wyborczych 
na zarządzanych przez miasto przystankach komu-
nikacji publicznej, sygnalizacji świetlnej, a także 
słupach oświetleniowych, energetycznych i teleko-
munikacyjnych obowiązuje od 18 września 2019 roku. 
Zarządzenie w tej sprawie zostało wydane głównie 
z uwagi na bezpieczeństwo w ruchu drogowym, po-
nieważ w poprzednich latach to właśnie przy głów-
nych ulicach Rumi najczęściej można było uświad-
czyć materiały promujące poszczególnych działaczy 
i polityków, co często dekoncentrowało kierowców. 
Mieszkańcy sygnalizowali również, że liczba plaka-
tów o tej tematyce jest po prostu zbyt duża, a po kilku 
tygodniach zaśmiecają one miasto.

W tym roku problem dotyczy głównie 14 słupów ogło-
szeniowych zarządzanych przez Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Rumi. Ich maksymalne wymiary sięgają 
190 centymetrów wysokości i 4 metrów w obwodzie, 
są one zlokalizowane przy ruchliwych ulicach: Staro-
wiejskiej, Grunwaldzkiej, I Dywizji Wojska Polskiego, 
Gdańskiej, Pomorskiej, Placu Kaszubskim, Towarowej, 
Tysiąclecia, Kamiennej i Górniczej. To powoduje, że 
słupy ogłoszeniowe stanowią atrakcyjną przestrzeń 
reklamową, a niektórzy uznają je za niczyje.

Jak informuje MOSiR, w ciągu ostatnich trzech mie-
sięcy 80% plakatów wywieszanych bez zgody za-
rządcy stanowiły materiały ugrupowań politycznych. 
Zazwyczaj były to zaproszenia na spotkania, wiece 
lub happeningi. Miejska jednostka zmuszona jest 
usuwać takie plakaty na własny koszt, a wskazanego 
na plakacie organizatora upomina o zakazie.

Osoby i podmioty zainteresowane zamieszczeniem 
na słupach ogłoszeniowych jakichkolwiek materia-
łów każdorazowo muszą zwrócić się w tej sprawie 
pisemnie (ul. Mickiewicza 49), telefonicznie (58 771 
17 36) lub mailowo (mosir@rumia.eu) do recepcji 
MOSiR-u. Jeśli nie ma przeciwwskazań do ich rozpo-
wszechniania, ze zleceniodawcą ustalane są szczegó-
ły dotyczące liczby i wielkości plakatów, okresu ich 
wywieszenia oraz kosztów związanych z usługą.

Rumia mówi „nie” plakatom wyborczym

Urząd Miasta Rumi 58 679-65-00
Wojewódzkie Centrum Powiadamiania Ratunkowego 112
Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza nr 2
Państwowej Straży Pożarnej w Rumi 58 671-01-98
Straż Pożarna 112 | Pogotowie Ratunkowe 112 | Policja 112
Komisariat Policji w Rumi  47 742-99-22
Straż Miejska w Rumi 58 671-94-73
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Gazowe 992 | 58 679-96-00
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 994 | 58 668-73-11
Pogotowie Energetyczne 991 | 801-404-404
Referat Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego UM Rumi 58 679-65-89
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 58 671-05-56
Telefon zaufania (Polskie Towarzystwo Pomocy Telefonicznej) 58 301-00-00
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych sp. z o.o. w Rumi 58 671-03-96

NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia 58 727-24-01 | 58 727-24-02
NZOZ ul. Katowicka 15, Rumia 58 671-72-10
NZOZ ul. Piłsudskiego 48A, Rumia 58 671-98-25
NZOZ ul. Chełmońskiego 58, Rumia 58 771-25-07
Laboratorium „Medi-Lab” S.C. ul. Starowiejska 9/1, Rumia 58 671-11-23
NZOZ ul. Miłosza 3, Rumia 58 727-24-40 
Centrum Medyczne IMED ul. Katowicka 14, Rumia 58 727-21-72 
NZOZ Salubre ul. Gdańska 17A, Rumia 58 771-47-40
NZOP „DOM-MED” ul. Sobieskiego 10A, Rumia 58 679-56-86
Nocna i świąteczna opieka medyczna, NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia
(pon.-pt.: 18:00-8:00, sob.-niedz.: 24 h) 58 727-29-50
Powiatowa Stacja Sanit.-Epid. 58 672-74-23
Szpital Specjalistyczny Wejherowo 58 572-72-00
Koordynator Ratowniczych Działań Med. 58 301-73-44 | 601-408-183
Apteka Całodobowa EKOzdrowie ul. Dębogórska 132, Rumia 58 670-48-48

WAŻNE NUMERY

PUNKT KONSULTACYJNY
Dyżurny Komisariatu Policji w Rumi (stanowisko kierowania całą jednostką) –
47 742-99-22

Sekretariat komendanta (informacje dotyczące prowadzonych postępowań) –
47 742-99-03

W przypadku pilnej potrzeby wezwania interwencji należy dzwonić
na numer alarmowy – 112

Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień i Przemocy w Rodzinie

Dyżury specjalistów: terapeuty, psychologa, prawnika

58 736-10-93, ul. Młyńska 8, Rumia 

poniedziałek-piątek od godz. 7:30 do godz. 14:30

SAMORZĄD

Jednym z elementów każdej kampanii wyborczej są rozmieszczane w przestrzeni publicznej  plakaty.
W Rumi już od 4 lat wywieszanie takich materiałów na zarządzanych przez miasto  terenach jest mocno 
ograniczone. Mimo to niektóre podmioty i ugrupowania polityczne  przysłaniają w ten sposób infra-
strukturę drogową i słupy ogłoszeniowe, traktując je jak swoją  własność.


